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nyeh Sił Zbrojnyełl. (PAP) 

staraniom nie 1przyjajlł obecnie 
polskie możliwości ek..rportowo-płat­
nicze. 

22 bm. prezes Rady Ministrów, 
generał armii Wojciech Jaruzelski 
przyjął wicepremiera rządu ZSRR, 
przewodniczącego Państw;:iwego 
Komitetu Rady Minimów ZSRR 
dis Planowania Nikołaja Bajbako­
wa., który przybył do Pol«i na 
czele delegacji rządowej na rozmo· 
wy gospodarcze. W spotkaniu 
uczestniczył wiceprezes Rady Mi­
nistrów, przewodniczący Komisji 
Planowania przy RM - ZbigniP.W 
Madej. Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce - Boryii Arbtow. 

Omawiano główne problemy 
współpracy pomiędzy Polską i 
Związkiem Radzieckim w 1982 r. 
i w latach następnych. 

Polska ubiega się o żywotnie 
niezbędny poziom dostaw z ZSRR 
paliw, surowców i towarów rvnko­
wych. 

Polska jest zainteresowana im­
portem ze Związku Radzieckiego 
towar6w o wartości około 4,4 mld 
rubli przy określeniu swoich mo· 
żliwości eksportowych na pozio­
mie 3,8 mld rubli. Oznaczałoby to 
uzyskanie dalszej, znaczącej po­
mocy ekonomicznej ze strony 
Związku Radzieckiego. Warto pod­
kreślić, że ·tegoroczny bilans płat­
niczy między obu krajami zam· 
knie się JJrawdopodobnie dla Pol­
ski ujemnym saldem, t.,;acowanym 
wstępnie na około 1 mld rubli. 
Istotne znaczenie dla naszej go­
spodarki miała także decyzja pod­
jęta w trakcie sierpniowego spot· 
kania Leonida Breżniewa ze Stani­
sławem Kanią na Krymie o prze­
suni4ciu przez ZSRR ~t polskie-
110 ll&dhl~ n następni? ,pi~ 
l!el@. (P At", 

ZADANIOM STRONNICTW A ORAZ OCENIE AKTUALNEJ SY 
TUACJI SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ I GOSPODARCZEJ KRAJU 
POSWIĘCONE BYŁO 22 BM. W WARSZAWIE V PLENARNE PO. 
SIEDZENIE NACZELNEGO KOMITETU ZJEDNOCZONEiJO STRON­
NICTWA LUDOWEGO. UCZESTNICZYLI W NIM TAKŻE CZŁON 
KOWIE KLUBU POSELSKIEGO ZSL ORAZ PREZESI WOJEWÓDZ. 
KICH KOMITETÓW STRONNICTW A. 

· Strona polska JJrgy~płła do 
rozmow w tJ.·aruftkiich, gdy iet 

ZZ września br. obradowała Z:o· niepełnych. Zdan1em kDmlsJI. ella te 
misja Pl)rozumiew:: wcza Branżowych· świadczenia - fundusz - alimentacyj. 
Związków zawodowycb. Obrady pO<I ny I zasiłek rod-.r:J.nny wraz z wy. 
przewodnictwem Albina S,i:ynkl to naii:rodzeniem za pracę, 1>0winny 
czyły się itlównie wokół apraw. e:warantowa~ dochody na członka 
związanych z oritanlzacją 01t6lneuol rodziny nie mniejsze od przyJeteito 
skie' Konferencji Zwlazk6w Zawo. minimum aoc.lalneito. Drnll(!m za. 
dowyeh. Konferencja odbędE!e tle strzeteniem do ustawy o funduszu 
w drugie.f połowie października br. alimentacyjnym. .le•t brak pro.lek· 
w Wa,rsza wie. Wezmą w niej ud'Zillł tdvr wykonawczych 4o teJ ustawy. 

o 

twierając obrady prezes 
NK ZSL - Stefan Ignar 
stwierdził. że ro:uzerzenie 
bigo rorum i na:i1fa!e 'inu 

rangi zgromadzenia przedstawicieli 
centralnych i terenowych organów 
stronnictwa podyktowane zostało 
wagą omawianych problemów i 
koniecznością określenia reprezen­
tatywnego &tanowiska ZSL w na­
piętej sytuacji w kraju. Po ożywio­
nej, chwilami kontrowersyjnej dys­
kusji plenu..'l'! w imieniu NK ZSL 
oraz Klubu Poselskiego stronnic­
twa przyjęło następujące oświad­
czenie! 

Rumuńska ,,Scinteia'' 
wydarzeni.ach w Polsce 

mandatariusze noszczeitólnycb Z!Wlaz. Zespół d.s. · ochrony pracy zrefe. W d-zienni.ku KC RPK „Scinteia" wój P<t.lski na dz~e socJaJi:r,mu 
ków branżowych. · rował wyntkf rM-mów. 1>zowadzo- z 22 bm., opublikowany z<N>tał a.rty. ; dobrobytu. 
Głównym celem ogólnDplSkleJ nych w MPPISS nt. nereitu aktów kul redakcyjny. p~Wllęcony sytuac.11 Z faktów wynika, te w ostatnim 

konferen,cji Jest konsolidacja branto- Prawnych, reitulu.lących m. in. w Polsce, zatytułowany: „ W intere- okresie. w tyeiu politycznym Pol­
wego ruchu zawodowe11:0. Założono uprawn.lelria emerytalne niektórych sie klasy robotn1cze.i I całego naro. sld uJ&wnlły się szczel{ólnie e:rotne 
roboczy charakter obrad. Dokona Krup pracowniczych. zatrudnionych du polskiel{O orarz nlnłomnego roz. tendene.le, nasiliły się działania ele. 
się oceny dotychczasowych d-zlałań w warunkach szkodliwych dla zdro. woju Polski na drodze soc.lali'Zmu. mentów antysoc.ialistycznych. które 
KomisJi Porozumiewawczej BZZ, za. wia: ora2 Inwalidów I i n grupy - ndezale:i:noścl I pokoju". ataku.ia l){);rządek społeczny 1 nań. 
decyduje 0 przeks-..:tałeeniu l•l kwot jednorazowych odszkodowail W &rt:rkule · czytamy m. in.: pod· stwowy. fundamentalne PO\lstawv 
struktury organizacvjnej. Uchwalo. z tytułu wypadków pny pracy Itp. kreślając. te nasza partia nie chce socJattzmu. 
ny zl)stanie statut. pronam bida- Komisja Poroo:••miewawcza BZZ się miesza(: w wewnętrzne sprawy Jako szczeny i bliscy przyjaciele 
cych - najplln!ejszych dZilałail oraz Dmów!ła I Pr1'YJęła sta.nowisko Polski, ani pouczat partii I narodu narodu pot&kie11:0 - ' komuniści. kia. 
11rze1>h>walfz<>ne heda wybory. zwlazków . branżowych w iprawle polsk>ieti:o. RPK wyraża w zw'iaZku sa 'robotnicza, cały nasz naród -

Komisja Porozumiewawcza po4Ję. I kategorii zatrudnie111la. z sytuacją w tym kraju, wlelokrot- stwierdza •• SC!nteia" - wyrażają ży. 
ła decyzje. zapewniajace w pełni Om6wlenie prac pozostałych ze11po. nie powtarza-na delliaprobate wobec wy nie~kól wobec tak•ie1to. nie­
demokratyczny przeble1t D!lólnopol. ł6w problemowych do rozmów działań k6ł wro~ch socjalizmowi. bezl)leczne11:o rO'l'iwoju sytuac.li w ~Y­
skiej konferenc.11. Podczas obrad, z rz11dem. w:v11ełnlło dn końca obra- Równocześnie popiera s4ły. które eiu 11:ospodarezym 1 społec:z·n:vm 
w pracach poszczególnych · komisji 4y Z:omillJI Poro-zumiewawezeJ BZZ. walcza o likwidację starych trud- w bratniej Prusce. . 
roboczych (statut<>weJ, wyborcze.!. ROBOTNICZA ności. o przywrócenie nonnalneJ. Eleme.ntem l>OIC&re&jącym sytuację 
uchwał 1 wllilosków, mandatowej, AGENC.JA INFORMACY.JNA konstrnktvwneJ d"&iałalnoścł. o roz: o\(azała się pieTWM.& częś~ zjazdu 
skrutacyjnej) wezma udtlał oned. „Solidarności". Na zjeździe tym 
stawiclele wszystkich zwluk6w. zjadliwie atakowano porządek socJa. 
uczestniczących w konferencjł. w • d I I listyczny I PZPR, zitłaszając asplra. 

Komisja wysłuchała sprawMdafl yzsze eta 1czne Cje do te11:0. aby zwiazek „Solldar. 
zespołów problemowych do rozmów nośt" był bardziej dla politycz,ną. 
z rządem. zaaprobowała stanowisko Równ~eśnie zdarza!y sle działania 
zespołu d.s. rynku. prowadzącego antysocjalistyczne. chuligańskie. 11:rot. 
rozmowy z przedstawłcielamJ n11du · ne przerwY w pucy, silą rzeczy 
nt. reglamentacji artvkułów •PO· wywołuJaee chaoor, dezor11:an!zujące 
7.ywC'tych. I tak: od pażdziernl. działalność .1tospodareza 1 społeczna. 
ka br. postuluje sle zwleks:zenie Nie Jeat dla nikoiro ta.temndc:;i, że 
miesiecznycb racji cukru do t,5 kir. Zarządzeniem dyrektora Cen- ._ ... _ h ró . ...... . b „ spośród · k6ł antysocjalistycznych, 
a dla crup spec.talnej troski - dzie· ~1 WuuuYC Willa„„ musi Yc opar- kt6re d11minowaty na zjeidz·le „So-
c!, matek karmlacych. Itp. _ 2 k.:. tralnego Zarządu Państwowych ta o ekonomiczne warunki opła- Udarności", naJbard'ZieJ znal:'l:aca 
Te propozyc.le w przypadku DO· Przedsiębiorstw Gospoda1-ki Rol- calności; Ceny detallczne większoś- role odgrywali członkowie I przy. 
myślneiro zakończenJa kamoanll cu. nej, wydanym w oparciu o upo- ci asortymentów ryb słoc!kowod- w6dcy KOR oraz Konfederacji Pot. 
krowniczeJ, powinny - zdaniem ko. ważnienie przewodniczącego P:iń- nych od kilkunastu lat nie ulega- ski NSl!flłOdlel{łej - znanych, reftk. 
misji - ulec korzystnym zttiianom. stwoweJ· KomisJ·i Cen, od dnia 28 ły · · gd k t cyjnych orJCanb:acJI.' kt6re otwarcie 
Jeśli Idzie o rozporzadzenie MHWIU. zmtaru.e, Y ceny pasz, oc;;z Y irłoszą przywróce·nie systemu burżua. 
obnihjące normy mlesa , Je11:o bm. Podwyższone zostają ceny ~- roboci.z.t\Y. koszty materiału wyj- Zl·.1no-obs:za.rniczei:'o w PoJsce. 
przetworów w mieslacu pai&fz.lernl. tallcznej sprzedaży ryb słodk.owod- ściowego do produkcji ryb słodko- z ta<klich taktów jasno wynika _ 
ku - KP ezz spruciwla szle tym nych, w których główną pozycję wodny-eh znaC0nle w:m-osły; KQTe.k- pisze. dalej or1tan KC RPK - te 
propozycjom reso.rtu. Nastę1>Da roz. stanowi karp i ~trą( ta cen zatem stała się obeonle ko- nie .chodzi o d'l9lałalno.ść, zmJerzają. 
patrywana s1>rawa byłv normy mie. .Ceny ,detalicme tych ryb pod- niecznością. ca do rozwl-ązania problemów, wo. 
u. KP BZZ odeszła od kon~eprjl niei*one zostaną: bee których stanęła Polska, anl 
przy<Znawanla na.lwyzszvch norm _ karpia żywego _ z .60 · zł za Przy zachowaniu obeon<ie obo· o obrone interesów lud11i pracy -
-praco.wnikom. 7.allc?.anym do I ka- 1 i.g dó 160 _zl za 1 kg·, wiązującej ceny 60 zł Ził 1 kg jak demairol{dcznle o&wfadeują Ude· 
teirorii zatrudnIPnla Syster ten „ , karpią, dotacja ze skarbu państwa rzy „Solidarnośei" - lecz o kde~u. 
spowodował d7ilałanla niema wazy. - karpia świeżego - z 55 zł za d . nek antyrobotni~. kOn.trrewolueyj. 
&tkich gru'P zawodowych, aby zali- •l kg dD 140 zł za 1 kg; 0 Jego produkcji musiałaby ny. o powstrzymanie· proceeu 90. 
czyt je do teJ upnvwtleJ<>waneJ ka- -· pstrąga świeżego - z 95 zł za wzrosnąć do około 120 zł za 1 kg. cjal.isty~~neJ odnowy w J!plsce. o po. 
tel!'orll zatrudnienia. w:v.wołał teł · 1 kg do 170 zł za 1 kg· pod- Budżet państwa nie cysponuje ta- wazne szkodizenle życiu 11:ospodar-
powatny rozdtwle.k wśród za'16g. Ko • · osta. od . dn. ' ó kimi rezerwami, aby moma było czo-społecznemu kra.tu, przeciwko 
misja DTODOnUJe wlec. aby przyzna. n!e~tone z ll\ ~CJWle lO. r '!"• otn dota f d } • k Interesom klasy robotniczej i SZ8· 
nie kartek •• c". ozyll na.1wYtszeJ niez · ceny detall.cmeJ sprzedazy in- prz[ J> ocy · c 1 na a zwtę - rok.Ich rzesz Judzi pracy w tym 
normy mięsa. uzaletnlć od wYalłktr nych ryb słodkowodnych. sza produkcię ryb słodkowod- kraju. Taka sytuacja w niepl)koja­
eneri:etvczner:o nracownlków. · Podniesienie den detalicznych nych. C~ny detalicmie tych ryb i cy sposób przypomina niechlubną 
Zesuół d.s. soc.laln:vch przedstawi! ryb słodkowodnych ma 1lli celu ich produkcja muszą zatem być role.. odegrana przez te sl!y społecz. 

11r0Jekt ~tanowlska w sprawie pro . . stworzenie opłacalności ich , pr<>· oparte na zasadz~ , 91>łac~~oś~i. _ n!'~ kf6re'' !llzed n wojną światową. 
jektn ustawv. zmlenla.!acel ustawe. ...... k j' ., J k • • · • -"-L • r~~nte•- ~ 1'olsce1 qóprow311zlły do 
o funduszu alimentaevJnvm. za. "''! c 1 na zao~rtenie rynku. JB;k a llO'!P•Orm!'Wa~o ' przew.w.W'ł•.· ' U...-aty ". nfeza1e~1u)śti .. ·~arodoweJ 
strzetenle wzlrnd'r.ił brak moiUwośCI wra<!ómo, od dnia o.:l" -lli><:.a bi:. Pan-· cif!la PAP W PaństWowej K?misji l wnwoliłv · katast:ro.te W-· wrelu kra. 
oceny skutków nronon·owanvcli stowe Góspodil.rstwa- Roln<!, w Cen, podwyżka cen c!etaltcznej Jach europejskich. 
zmian, z 11wa~ na <>dwlekanle ter tym równie:!: ·t ~ństwowe Gospo- ~przedaży ryb słodkowodnych zo- Rozw6J sytuacji - plaze Scinteia" 
mtnu wprowadze.nia w. tvcle nowe darstwa Ryba!;lrie . pr~u,ją w e>par· !!ł;.u.ie odpowiednio uwzględniona - wskazuje na lciontecznośt. abv 
l!'rt svstemu . ~wladczen rodzinny•h. ciu 0 nowy sY1rt'em ekottomieznv przy rekom~nsacie w ramach ko- oritana państwowe d..:.ialały z cala 
WvsokoM- ~Wtadczeń „ ftt'ldUSZ\1 all w t ( . . , I - . l j t r r f stanowc21oścla wobec . akc.tt antypań. 
mpntarvlnef!o wraz 7. nslłl\'.aml ro. . sys .e;n e ~~·I ntE! przew duje e nego e apu rea izac .. t re ormy stwowych. wobec jaklchkolwie1< nrób 
dz!nnvml 1 dochodami 11 pr11c:v. się mozhWOfl.Cl • dotowania oroduk- cen artykułów !ywnościowych. podmlnow:vwania now~JCo ustroju 
określają irtatus materialny r04zln ej!. Zatem-·,~todulccja ryb słodko- (PAP) lpoleczner;o, 

„, 

ski ZSL wyrazaJą niepokój li po­
wodu niebezpiecznego pogorszenia 
się .sytuacji politycznej i ekono· 
micznej ktłj{l, Nle:twykle groi.na 
jest dla bytu narodowego post!łPU­
jąca gwałtownie degradacja gospo­
darki z narastaniem konfliktów 
w sferze życia politycznego. Rośnie 
wszechobecny niedostatek, zniecier­
pliwienie i zmęczenie społeczeń­
stwa; nasilają się tendencje do de­
stabilizacji sto&unków politycznych 
i t><>głębiania kryzysu społeczno­
gospodarczego. Zaostrzauie konflik­
tów politycznych grozi konfronta­
cją, stanowi wielkie niebezpieczeń­
stwo dla naszego bytu państwowe­
go, prowadzi ojczyznę ku przepaści. 

ZSL stoi zdecydowanie na stano­
wisku, że nie ma innej drogi, jak 
socjalisiyczna odnowa i demokra­
cja; porozumienie i patriotyczna 
odpowiedzialność. Psychoza ,ustawi­
cznych · napięć i niepokojów jest 
sprzeczna z duchem umów społe­
cznych i dialogu. Jest wyrazem ła­
mania porozumień z Gdańska, 
Szczecina i Jastrzębia. 

Pod wpływem niektórych przy­
wodców i doradców pierwsza część 
zjazdu „Solidarności" ujawniła 
grożną tendencję do stopniowc>go 
kierowania . „Solidarności" na drogę 
otwartej :walki o władzę politycz­
ną w kraju. Utrudnia to wycho­
dzenie z kryzysu i reformowanie 
naszego życia społeczno-gos'Podar­
czego w warunkach spokoju i 
zgody narodowej. Jest to sprzecz­
ne z oczekiwaniami społeczeństwa. 

W ychodzenie z kryzysu utrud­
niają także utrzymujące się 
ciągle zjawiska niekonsek-

łań. 
wencji i opóżnionych dzia-

·Przebieg, ·niektóre wnioski 
uchwały pierwszej częś:i zjaz.rtu 
„Solidarności" wzbudzają nasz 
niepokój. W uchwałach znalazło 
!:ię wiele elementów :>:aprzeczają­
cych przyrzeczeniom i zobowiąza­
niom utrzymania działalności w ra­
mach statutowych związku zawo­
dowego. Została podjęta u::hwała 
pt. „Posłanie do robotników Euro· 
py wschodniej", ingerują::a w we­
wnętrzne sprawy państw wspólno­
ty socjalistycznej, prowad;r.ąca do 
ooróżnienla Polski z jej soju~zni­
kami. Wyrażamy nadzieję, 7.e '.lru· 
ga część zjazdu NSZZ „Soli1ar­
ność" skoryguje swoje r.tanowisko. 

Żaden Polak nie może podważać 
znaczenia sojuszu z ZSRR dla trwa· 
łości naszych granic. Rozumiemy, 
jakie ma znaczenie dla Polski 
wszechstronna wsJ)6łpraca z ZSRR 
na zasadach równości i wzajem­
nych korzyści. Podważanie między­
narodowych sojuszy Pol~kl, agita­
cja antyradziecka niebezpiecznie 
!ltępia wrażliwość . naszego społe­

czeństwa na zagrożenie wypływają­
ce ze stronr rewizjonistów za~hod-
nioniemieckich, stanowi zachętę 

do wysuwania roszczeń do ziem 
polskich . nad Odrą i Bałtykiem, 

niesie groźbę dla bezpie-::zeństwa 

naszych granic, a także łRdu ;>oko­
jowego i stabilizacji w Europi• 

lepiej zorientawMty w tym ile 
i czego dociera ostatecznie do Ło­
dzli. Muszę przyroać, że ta rozmo­
wa nie była łatwa, za to bardzo 
konkretna. nawet szczeg6łuwa, 
gcyż sytuacja jest prawie w ~­
łym kraju taka sama jak w Łodzi. 
U nas jednak szczególnie daje się · 
we znaki brak zaplecza rolniczego. 

- Jaki jest rezultat tej - misJł 
łódzkich delegatów na Zjazd? 

- W rezultacie przyjęto zapew­
nienie podjęcia działań dla zapew­

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Lisi R. Reagana 
do L. Breżniewa 

Obecnie sprawą najważniejszą 
jest tworzenie ~'Zerokiego frontu 
porozumienia narodowego w3zy­
stkich, którzy nie kwestionują 
socjalistycznego ustroju Polski i 
naszych sojuszy. Całv naród musi 
przeciwstawić się tym, których 
gra polityczna ~'Przeczna z racją 
stanu stwarza niebezpie.::zeństwo 
dla każdei rodziny, dla c<tłei:o spo­
łeczeństwa. 

ZSL stoi na stanowdsku, że w 
imię wspólnego dobra konieczne 
jest przestrzeganie zasad· wypływa­
jących z podpisanych umów sp()4 
łecznych. Umowy te W:'(_raźnie 

określiły granice, których w imię 

dobra Polaków przekraczać nie 
można. Rzetelna realizacja tych 
umów gwarant<iwać musi autenty-· 
cz.ne demokratyzowanie życia spo· 
łecmo-politvcznego I gosoodarczego 
w kraju, w czym ważna rolę ma­
ją do spełnienia niezaleźne i samo­
rządne związki zawodowe. 

Uważamy, te system sojuszu 
trzech partii - PZPR, SD I ZSL -

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIEK 
KIESIE 

W 266 dniu roku słońce 
wzeszło o godz. 6.23, zajdzie 
zaś o godz. 18.33. 

Bogulłław, Tekla 

w dniu dzisle.isr.vm dla Łodzi 
przewidu ie nastepu i;HJJ oaito>de: 
zachmurzenie małe lub umiar· 
kowane. w cia1tu dnia stopnio­
wo wzrastające do duże1to. W 
godz. popołudniowych możliwy 
przelotny deszcz lub burza. 
Temp. maks. w dzień 25 st, 
Wiatr słabv lub umiarkowany 
z kier. }'lołudniowych. Ciśnienie 
o 19 wynosiło 991,ł hPa (743,6 
mm). 

r •r 

1896 - Zm. I. Aasen, nor­
weski i>oeta i językoznawca. 

1916 - Ur. Aldo Moro, JłO· 
Utyk włoski. 

Echo jest często piękniejsze 
od głosu, który je wydaje. 



Porozumienie wszystkich Poloków potrzebą chwili 
(Dokończenie ze str. 1) 

Doskonale wiemy, że wszystkim 
żyje się trudno. I wiemy rów•ueż, 
że mogą wystąpić jeszcze głębsze 
trudności, zwłaszcza zimą, z ogrze­
waniem mieszkań, z niedostatkiem 
żywności, z pracą. Lecz czy to jest 
nieuchronne? Zapobiec temu może­
my wszyscy, gdy uświadomimy E:o­
bie, że chroniąc pokój społeczny w 
kraju, wspierając konstytucyjne 
władze państwa, chronimy byt na­
rodu i jego przyszłoś~. Choć: za­
brzmi to bardzo banalnie, powiem 
- w pierwszym rzędzie musimy 
pomóc sobie sami. 
Przecież nie zniknęły nagle z po­

wierzchni ziemi · polskie zak!ady 
przemysłowe, kopalnie, ośrodki no­
woczesne.i goi'PQdarki. Nie zostały 
zniweczone żadnym kataklizmem 
zasoby fachowych kadr i umiejętno­
ści rzetelnej pracy. Zima wcale 
nie musi być katastrofalna, jdli 
wszyscy, bez względu na przyna­
leżność partyjną czy ::wiązk"wą, 
podejmiemy batalię o węgiel, o 
energię elektryczną, o dopływ pło­
dów rolnych ze wsi do .niast. Po­
konanie skutków dramatycznego 
kryzysu może udać się za pięć lat, 
ale może też zostać skrócone do 
dwu, trzech lai. Opracowane już 
zostały itosowne i " sensowne pro­
gramy rządowe. Trzeba ;je realizo­
wać. Trzeba jednak do tego mą­
drości społecznej i narodowej, rze-

telnego współdziałania ludzi zespo­
lonych we froncie wspólnej pracy. 

Oznacza to podjęcie działań, któ­
re nie będą pogłębiać, a zmniejszą 
sprzeczności dzielące dziś naród. 
Biuro Polityczne w swoim oświad­
czeniu z 16 września br. w zdecy­
dowany sposób poddało otwartej 
i obiektywnej ocenie te tendencje 
polityczne, które nadały ton pierw­
.szej turze obrad I Krajowego Zja­
zdu NSZZ „Solidarność": Nie mo­
żemy milczeć wtedy, kiedy na tym 
zjeździe, bez żadnej osłony zade­
monstrowano, że autorzy różnych 
rezolucji i animatorzy wyższych 
i-zczebli „Solidarności" chcą rozwi­
jać jej działalność nie jako związ­
ku zawodowego, a jako siły poli­
tycznej, nie w interesie robotni­
czym, a przeciw podstawom ustro­
jowym państwa, przeciw naszej 
partii, i przeciw naszym sojuszom. 
Nie możemy w żadnym punkcie 
zaakceptować takich działań, któ­
re - jak na przykład „Posłanie 
do ludzi pracy Europy wschodniej" 
- stanowią wprost demonstr•cyj­
ną próbę zainicjowania w tych kra­
jach kierunku zmian podobnego 
temu, jaki w Pekce forsuje część 
kierownictwa i doradców związku 
„Solidarność". 
żaden trzeźwy człowiek nie jest 

w stanie zgodzić się z fałszywymi 
oskarżeniami wobec władz o rzeko­
mą niechęć do reformy goapodar-

czej i o stopowanie rozwoju samo­
rządu pracowniczego. Na tym tle 
organizuje się ataki na rząd i na 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Godzi się przypomnieć, że 
to z inicjatywy partii powstała 
koncepcja kompleksowej reformy 
goipodarczej, a przy jej opracowa­
niu byli również obecni upełno­
mocnieni obserwatorzy z ramienia 
„Solidarności"· Oskarża się nas o 
arogancję. A czymże, jeśli nie jej 
wyrazem, jest pogardliwie sformu­
łowany wniosek gdańskiego zjazdu 
o referendum, które i tak według 
jego autorów ma być przeprowa­
dzone, nawet jeśli Sejm nie uznał­
by go za niezbędne? 

K 
omu i jakim rzeczywistym 
celom służą koncepcje pew­
nych panów, aby własność 
socjalistyczną w całej P,ospo­

darce zamienić w tpółki akcyjne 
z poważnym udziałem obcego ka­
pitału? Wiele koncernów kapitali­
stycznych chętnie by temu orzy­
klasnęło. W jakich przemysłach 
byłby ten kapitał zainter'!!sowany? 
Przede wszystkim w wydobywczo­
surowcowych. Przed wojną już tak 
było, że większość polskich kopalń 
znajdowała się w obcych rękach. 
Oznac.-załoby to cofnięcie rozwoju 
J,>olski o całe dziesięciolecia. Nie­
chaj nikomu nie śni się odradzanie 
kapitalizmu w naszym kraju. 

Podobnie odnieść cię należy do 

tódzcy delegaci na IX Zjazd PZPR 
ponownie interweniol\'ali w sprawie zaopatrzenia 

(Dokończenie ze ;tr. 1) 
l!lienia Łodzi do końca miesiąca 
dostaw nie niższych mz 100 ton 
dziennie. Oczywiście mlęsa i prze­
tworów, poz.a drobiem. To dużo, 
gdyż dotychczas otrzymywaliśmy 
60, a tylko w wyjątkowych wy­
padkach 70 ton masy mięsnej 
dziien;nie. Ponadto udało nam się 
uzyskać ziapewmenie zwdększen1a 
do.staw serów twardych, jajek, 
wyrobów garmażeryjnych a dro­
biu, ryb i illl. Wszystko to będzie 
w pierwszym rzędzie dostarczane 
do placówek handlowych zlokalizo­
wanych w zakładach "pracy, aby 
dać możliwość zaopatrzenia się 
pr.a.cującym kobietom Iódzkdm, któ­
rych jak wiadomo PQ'WS!Zech:n!ie 
jest u nas większość. 

szły. In·na sprawa, że planowane 
dostawy mięsa z Olsz.tyna jakoś 
prawie w ogóle do Ło<W. nie do­
cierają. Zaległości są już spore. W 
poniedziałek dostaliśmy c?.la Łodzi 
o 37 ton mięsa mniej. 
Także wca:oraj dotarło do Łodzi 

i zostało natychmiast r.ozdyspooo­
wane do kiosków zakładowych 0,5 
miliOl!la jaj i 20 to.n se-rów twar­
dych. Dalsze dostawy są zapawie­
dziame w następnych cmiach. Wi­
ceprezydent Kowalski jest jednak 
umiarrkowainym optymistą. - Ro­
zumiem - mówi - d<>datkowe do­
stawy, ale u nas skup leży dzisiaj 
zupeŁnde. 

Tak więc realiucja robowiązań 
względem Łodzi r~pcx:zęła się, 

choć jak w.idać nie bez perturba­
cji, Mamy jedaiak na~eję, że nie 
będą już potrzebne kolejne inter­
wencje łódzkdch delegatów na IX 
Zjazd PZPR. W każdym bądź ra­
zie umówiliśmy się z Jadwigą No­
wakowską, że z dnia na dz:ci1 
śl~ić będzie realizację zobowią­
zań . uzyskanych w Warsuwie. 
Gdyby co:lrolwiek się stało.„ · bę­
dziemy w kontakcie z prasą - po­
wiedmała. A my mamy nadzieję, 
że ten kontakt nie będzie już po­
trrzebny. W illlteresie społecznym 
ptteciei. (L. Rud.) 

P.S. Pcmadto o !IP«"awach zaopa­
trzema na stronie ~artej rozmo­
wa z 'Wiceprezydentem J. Kowal­
skim. 

- Jednak do końca WT%eśnła 
już niedaleko? 

- Postawiliśmy także zdecydo­
wanie sprawę zagwarlllll.towanla 
Łodzi nie mniejszych dostaw w 
następnych miesiącach taik, abyś­
my już nie musieli składać podob­
nych wizyt w następnych tygod­
nia h. 

W Gdańsku obradowało 
Prezvdium KKP „Solidarność" 

- 1\!imo t.esiystko, Jt st to .tut 
druga tego rodzaju interwencja 
łódzkich delegatów na IX Zjazd, 
partii. Czy rzecz71wiścte nie można 
bylo uniknąć takich perypetii z 
za opatrzeniem? 

- 13ytuacja w ogóle jest trudna 
l zdajemy sobie z tego dobrze 
sprawę. Mimo wszystko. działania 
admillllstracji w tej dziedzinie są 
oo najmniej dalekie o1! zadowala­
jących. Na peW1110 nie 1>0Winno rtc­
chodzić do sytuacji, w których de· 
legaci łódzcy musieliby talt drasty­
cznie interweniować. Mam nadzie­
ję, że ten drugi iuz mzypadek 
sprawi, że wyciągnięte zostana 
właściwe wnioski orga.n.izacyjn"l, i 
1nie tylko. W każdym r!!!Z<ie - my 
delegaci - mamy zamia.r tego 
skrupulatnie dop,Unować. 

- Jak w takim razie wygląda 
„ealizac.?a zobowiązań wicepremie­
ra Macha? 

- Jeszcze nie mfałam możHwo­
ści sprawdzeruia. Wiem, że w na­
szym zakładowym kiosku znalazło 
się dzisiaj 40fl kl:! wędlin, ale po­
czekajcie chwilk~... - J. Nowa­
kowska bierze telefon. Prezydenta 
Niewiadamsl;:iel!o akurat nie ma, 
ale ie-;1; wiceprezyde.nt Józef Ko­
walski. Za chwile słuchamy ob:>­
je wyliczenia: We wtorek w ;to­
d-.inach rannych m,tarło do Ux!zi 
87 ton mięsa - częściowo z im­
portu, a częścio·wo sa to orzerzutv 
z Bydgosk·ieiro. Zapowiadane prze­
rzuty z Olsztyna jeszcze nie do-

Stanowisko 

Ja liul muJe 11d • kor -
vondent PAP - 22 bm. w Gdańsku 
obradowało z udziałem Lecha Wałęsy 
Prezydiw:{l K.r.ajowej Komis~ Po­
rozumiewawczej NSZZ „Solidar­
ność". W wyniku dyslwsji podjęto 
tny dokumenty. 

Rrezydinm KKP zajęło stanowis­
ko w sprawie samorządu pracow­
niczego, przyjmując do wiadomoś­
ci sprawozdar.de Mieczysława Gila 
i Szymona Jakubo'Wicza o rozrn:i­
wach w Sejmie w sprawie projek­
tów ustaw o przedsiębiorstwie 
państwowym i samorządzie pra­
cowniczym. 

Prezydium upowa:imiło M. Gila 
do akceptacji następującej formu­
ły powoływania i odwoływania 
dyrektorów przedsiębiorstw pań­
stwowych ustalonej w tych r!Y.1:-
mowach: · 

1. - Dyrektora przedsiębiorstwa 
państwowego powołuje i odwołuje 
rada praco•v\'"nic.za przedsiębiorstwa 
b11dź organ założycielski. W sto­
sUJnku do decY'Zii powołującej lub 
odwołującej dyrektora organom 
wyżej wymienionym przysługu­
je wzajemne prawo do zgłosze­
nia umotywowanego sprzeciwu w 
terminie nie przekTaczającym 2 ty­
goctnd. 

2. - Ra~a Ministrów w porozu­
mieniu ze związkami za1Wodowymi 
ustali listę przedsiębim'stw o pod­
stawowym znaczeniu, w których 
w myśl ustawy 1 dyirakt'lra po-

Senatu Ut 
W dnńu 21 w-rześnia br. obrad~wal Senat Akademicki UŁ. Pod­

czas posiedwnia J>Odjęto uchwalę, zawierającą m. in. następujące 
stwierdzenia: 

„S1>osób wprowadzenia urzC'll mllnłst·ra nauk!, SZilu>l~ctwa wy~­
szego i techn,ik.i zmian d.o pro.je.k<tu usta.wy o S'Zk<>lructw!ie wyz­
szym, e>pracowaneg0 przez społecz.na Komisję K.odyfikacyJną pod 
µrzewodnlctwem prof. Resicha ru-ari: treść tych zmian, wywołały 
uzasadnione poruszenie opdnli środowislka akademickiego 
w Polsce. 

Przeciwstaw.ieDile się pmea; mlnistTa powszechlllej woU gpołecz­
noścl akademickiej, s•po•wode>wało jej cłębolde zaniepokojenie 
i stanowczy protest wobec przeJ)rowadQnyeh PNCZ ministra 
zmian w projekcie. 

Oglosrrone w środkach maroweg.o przeka:&u oświaderi:elllie mtnil­
stra nauko, szkolnictwa wyis'hego i technikd. prof. dir hab. inź. 
Je.rzego Nawrockiego z dnia 21 wrześn.la 1981 r., pot•wie.rd,za nie. 
właściwość trybu do<tyche>zas wno.swnych prze<Z mi.ruls"a propo. 
zycji zmian, mimo rezyjl'tlacji mlnil.stTa z większości uprzednio 
wvrażanycll poitladów, 
Społeczność akademicka Uniwe.rsytetu Łódzis;iego jest silnie .1>0· 

ruszol'lł. zle·kteważeniem wysiłków, podjętych ·nad przygotowamem 
społec~nego prolckt\l. przedstawJonego ~zez Komisję K?dyfika­
cviną w której 11racar.h ofdarnle uc'lestmczyll przedstawleiele na­
si~j iiczelni. Pona.dto czuje się głęboko dotk·nięta. P?lJ!inłęclem 
jednoznacznego stanowiska calej społeezności akadem1tk1eJ, uzgod­
nionego na d<rodT.e długofalowych, powszec!1J1yeh dyslkusjl I kon. 
sultacji, wyrażonych w spoleczny·m pl'OjekC1e u~pawy. . . 

Senat UŁ - uczelni, w której murach pOdP1sano porozum1e1ue 
łódzkie, ma szczególne prawo do wyrażenia swe.go stainowlska 
w tej sprawie. 

Senat UŁ w pełni nopiera atanowi&ko Konleirencj.I :Rektoirów 
Uniwersytetów Polskich, doroag3.ląc s.ie bezwro~ego l!'kieirowa­
nla do laski marszałkowskiej Sejmu PRL 11połecz.nego projektu 
ttstawy o s?.kotnilctwiie wyźszvm, ust~lonego pnerJJ Komisje Kody. 
fikacvjną w wersjt z dnia 11 czerwca 1981 roku. 

Ponadto Senat Uł. domaga sle natycllmfastoWeJ!:O przekazania 
prz~ ml·nlistra S'ZkOłoru wy*szym uprawnień. do których upa.waż. 
nia obowiązuj:iea ustawa o szkolnictwie wyższym z dnia 5 listo­
nada 1958 roku ora-, upraw-nień, wynikających z por•ozumleń 
łód.mtich". 

Ponadto Senat UŁ nie podzielił stanowiska m.inistra, co do 
większości zmian, których wprowadzen.ie do projektu ustawy za­
proponował on w swym oświadczeniu s dda 21 w.rzełnia br. 
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wołu.I• 1 odwołuj organ zaloty-
cielski. 

3. - W t=edsiębiorstwach u~­
tecziności publicz,nej dyrektora po~ 
wołuje i · odwołuje organ założy­
cielski na zasadach określanych w 
ust. 1. 

4. - W pm;ypadku n.ieuwzględ­
nAe111ia spQ:'2eciwu, organo.wi, który 
go wtiósł pnysługuje prawo 
ziwróceruia się ·o r-OZStrzygnięcie c?o 
sądu. Orzeczende sądu jest ootate­
czne. 
Zaprezentowaną powyżej formu­

łę, Prezydium KKP przedstawi z 
popa<rciem delegatów na zjazd. 

Prezydium KKP NSZZ „Solidar­
ność" podjęło także oświadczenie, 
w którym popiera uchwałę przed­
stawicieli Komisli Zakła<!awej 
NSZZ „Solidarność" kopalń węgla 
kamiennego, su.rówców chemicz­
nych, surowc6w mineralnych i rud 
oraz zakładów przemysłu górni­
czego podjętą na S{)Otlka.ni 11 w ko­
palni „Katowice" I domaga się 
uchylenia uchwały nr 199181 !lady 
Mi·nistrów z 11 września 81 r. 

Ponadto Prezydium KKP doma­
ga się ustaleiria wynagro:izenia 
górników w wysokości oroporcj.,._ 
nalin.ej do wynagro<!zenia P!'OPOP.O­
wanego przez rząd za pracę w so­
boty i niediziele oraz domaga się 
llliezwłocz.nego podjęcia w tej spra­
wne rozmów przez rząd z przed­
stawicielami załóg gómdczych. We­
zwano ministra gćmnictwa aby do 
chwili podjęcia rozmów wstrzy­
mane zostało wykonande wspom­
nianej uchwały Rady Mi.ndmów. 
KKP de-leguje c?o tych rw.mów 
Tadeusza Jedynaka. 

Prezydium KKP NSZZ „Solida.r­
ność" podjęło jalko tinzeci doku­
ment uchwałę w sprawie wyda­
wa.nia „Tygodnika „Solidarność" w 
nrl1ionowym nakładzie na cały 
czas zjazdu swego ZWlą1:ku. 

Chodzi tu o przedłużenie zezwo­
lenia władz na wydawanie dal­
szych numerów tygodnika w 
okresie zjazdowym w nakładzie 
dwukrotnie wyższym niż normal­
nie. Dotyc.zy to elementar·nycn -
ja'k się podkreśla w uchwale -
potrzeb związku i jego członków. 
„Tygodnik „Solidarność" jest istot­
nym czynillikiem w formułowanii.u 
stlllll.owiska iiwdązlw na zjeżcWe 
przez przeka11:ywanie illlformacji o 
pracach zjazdu, zarówno plenar­
nych, jak i w zespołach roboczych 
oraz o podjętych decyzjach. Ty­
godnik jest także istotnym czy.n.ni­
k!iem przy kształtowaniu opinii 
człOln'ków :Dwiązku w sprawach, 
które są pNedmiotem drugiej tU!'y 
zjazdu. Przy braku obsługi tele­
wizyjnej zjazdu - głosi dolrument 
- szeroka informacja o jego prze­
biegu ' i pracach moze się ukazy­
wać tylko za · pośredni-:tiwem na· 
szego tygodnika. Odebranie przy­
znanego już na czas t!azda milio· 
nowego n·a:kładu tygodnika stano­
wi szyika.ny wobec naszego związ­
ku. 

Prezymum KKP domaga si~ od 
władz wydania decyzji umożliwia­
jącej „Tygodnikowi „Solidarność" 
ukazywania się w nakładzde milio-
na egzemplarzy. (PAP) 

zamiarów zmniejszenia poziomu 
produkcji na cele obronne. Jest to 
nieodpowiedzialna próba obniżenia 
pozycji międzynarodowej Pulski. 

Nie w interesie społeczeństwa są 
próby zakłócenia funkcjonowania 
systemu informacyjnego państwa, 
a zwłar.-.i:cza prawidłowego działa­
nia prasy, radia i telewizji. Zamę­
tu tylko przydają nielegalne ulot­
ki i wydawnictwa. 

Niekt6rzy publicyści skłonni ~ 
traktować pozycje zajęte przez 
I turę zjazdu „Solidarności" jako 
działalność opozycyjną. W istocie 
rzeczy mija się to z prawdą. Li­
nia przyjęta przez część kierow­
nictwa „Solldarności" nie zmierza 
do reform ustroju socjalistycznego, 
co byłoby naturalne dla krytyki z 
platformy opozycyjnej. Zmierzają 
o.ni do pełnej zmiany tego ustroju 
i do powiązania Polski z Zachodem. 
Jest· to zatem linia kontrrewolucy]­
na, przeciwna zdobyczom polskiego 
świata pracy, uzyskanym w latach 
władzy ludowej. 

Niech nikt się zatem nie dziwi 
stanowi!Jku rządu, że państwo uży­
je dla obrony socjalizmu takich 
środków, jakich wymagać będzie 
sytuacja. Surowe słowa ,1świadcze­
nia Biura Politycznego nie ukry­
wają prawdy. Spotkały się one z 
żywym oddźwiękiem. Są ogromne 
rzesze ludzi, którzy popierają je 
w całej pełni· Są również lkzne 
organizacje „Solidarności", które 
odrzucają jego oceny i oskariają 
partię o atak na związek jako ca­
łość. Nigdy nie atakowaliśmy lu­
dzi pracy, którzy c nadzieją przy• 
stąplli do nowego związku, aby 
tworzyć warunki lepszego życia i 
lepszej pracy, budować nowe war­
tości w życiu społecznym, pracować 
dla socjalizmu i dla Polski, którzy 
myśleli o robotniczej ~"Olidarności. 
Nie sąd.zimy również, aby wszyscy 
członkowie kierownictw regional­
nych „Solidarności" ulegli fałszy­
wym i niebezpiecznym ambicjom. 
Co więcej, wierzymy, że większość, 
choć jeszcze nieufna wobec inten­
cji władz i partii, będzie prawdzi­

·wym sprzymierzeńcem w narodo­
wej walce o wyrwanie Polski z 
kleszczy kryzysu i anarchii i po­
może przerwać ten niszczący pro­
ces. 

Biuro Polityczne nadal potwier­
dza gotowość i konieczność budo­
wania przymierza wszystkich i po­
rozumienia z każdym, kto nie jeit 
przeciw socjalizmowi i komu dro­
ga jest sprawa ojczyzny i jej ra­
towania. 

T 
rzeba powiedzieć jasno: dziś 
bardziej niż kiedykolwiek 
musimy się porozumieć, od­
rzucić skrajności. Porozu­

mieć się, że wszystko zależy od na­
szej pracy i na każdym stanowis­
ku, że trzeba więcej wytworzyć i 
mniej zmarnować,· aby m6c wię­
cej podzielić. 

1 trz a pn'"l'ć :r.d ydow•nl , 
że jakikolwiek i czyjkolwiek za­
mfir podważenia sojui:.'Zu i wspól­
pr>acy polsko-radzieckiej będzie na· 
piętnowany. Od tego sojuszu i 
współpracy zależy nasz niepodległy 
byt w bezpiecznych granicach, "{ 
pokojowej Europie. Od jego trwa­
łości zależy również nasz byt go­
spodarczy. Bez ropy, bez rudy i 
bawełny, bez innych niezbędnych 
surowców, gospodarka polska nie 
może funkcjonować. 

Trzeba również jasno powiedzieć, 
że wszelkie antyradzieckie działa­
nia, czy agitacja, doprowadzą do 
tego, że ten najbliższy na!'.'Z sojusz­
nik, wielki kraj socjalistyczny, mo­
że zacząć zastanawiać się, czy da­
lej nam pomagać, czy tylko pod­
trzymywać z nami dosunki go­
spodarcze w wymiarze po prostu 
wzajemnej równowagi? Sądzę, że 
pouczające byłoby uświadomienie 
wszystkim, że nie licząc pożyczek 
rublowych i dewizowych, jakie 
otrzymaliśmy z Kraju Rad, nasz 
bilans handlowy ma takie saldo 
ujemne, iż gdyby należało je 
zrównowaźyć w przyi:.'Złym roku, 
to import do Polski ze Związku 
Radzieckiego musiałby zmaleć z 
ponad 4,4 miliarda rubli do 2,7 mi­
liardów rubli. Oznaczałoby to. dla 
przykładu, że surowców moglibyś­
my zakupić co najwyżej połowę, a 
ropy naftowej jeszcze mniej, ka­
tastrofalnie mniej. 

Niektórzy regionalni przywódcy 
„Solidarności" w Szczecinie z za­
dziwiającą pewnoścli\ siebie pro­
ponują przerwanie handlu ze 
Związkiem Radzieckim, mówiąc o 
tym w zakładach przemyilłu sto­
czniowego. Zapominają, że nowo­
czesny dziś przemysł budowy okrę­
tów rozwinął cię w oparciu o usta­
bilizowane zamówienia Kraju Rad. 
O ten rynek zabiega wiele świa­
towych koncern6w kapitalistycz­
nych w imię dobrze opłacalnych 
interesów. I dla Polski jest to ry­
nek tradycyjnie korzystny. Zwią­
zek Radziecki może się obyć bez 
polskich dostaw, ale Polska bez 
radzieckich nie. 

Te pomysły przypominaj, za­
chowanie chłopca siedzącego na ga­
łęzi, który jedną ręką się jej 
trzyma, a drugą ją podcina. 

M
ówiąc realnie - musimy 
produkować i eksportować 
więcej niż dziś - na 
Wschód i na Zachód. Co­

raz powszechniej równiez w po­
ważnych kręgach na Zachodzie roz­
brzmiewają głosy niepokoju i zdzi­
wienia wewnętrznym rozwojem 
Polski. O naszych zobowiązaniach 
gospodarczych przypomina z na­
ciskiem Austria, podobne infor­
macje płyną z k6ł finansowych i 
przemysłowych innych krajów za­
chodnich· 
Większość społeczeństwa ma 

dość ciągłych konfliktów, rozpala­
nia namiętności politycznych, po­
działów społeczeństwa, oE:łabiama 
ludowego państwa. Ludzie pragną, 
aby wreszcie był spokój, aby pra­
ca dawała godziwy zarobek, a fkle­
PY były lepiej zaopatrzone. Ludzie 
wiedzą, że w głodzie i anarchii 
zginąć muszą najpiękniejsze retor-

matorskie zamierzenia. Sprawiedli­
wość, praworządność, demokracja. 
suwerenność, samorządność - to 
sprawy· o najwyższej doniosłości. 
Ale czy uermując na prawo i le­
wo tymi hasłami„ nie zapominają 
niektórzy o prostych potrzebach, 
dolegliwościach i niebezpieczeń­
stwach? Czy można będzie wcielać 
w życie reformy i przeobrażenia, 
jeśli państwo straci swą siłę i 
skuteczność, gospodarka wygaśnie, 
a naród popadnie w determinację, 
której ostrze skieruje się nie tyl­
ko przeciw władzy, ale i przeciw 
tym, co dezorganizują ~wiadomie 
wszystkie dziedziny życia? 

Jeit w naszym narodzie &iła, któ­
ra zawsze pozwalała mu prze­
trwać nawet najgorsze - to jego 
mądrość, patriotyZm i realizm. 

Dlatego, a głęboko w to wierzę, 
jest i dziś jeszcze możliwe, aby 
prawdziwe racje i inter•?SY naro­
dowe socjalistycznego społecz.eń­
stwa polskiego zostały uznane przez 
ogromną większość naszych roda­
k6w i wpłynęły na mpokoje11ie 
naft.rojów. Do tego trzeba dobrej 
woli. Nasza partia tę wolę posia­
da. Udowodnił to jej IX Nadzwy­
czajny Zjazd. Pełny demokratyzm 
wyboru delegatów, całkowicie de­
mokratyczny tryb wyboru władz, 
bezprecedensowe, demokratyczne 
rozwiązania statutowe - to gwa­
rancja rzeczywistych przeobrażeń 
w partii. Taka demokratyczna ro­
botnicza partia jest solą w oku 
tych, którzy chcą j' za wszelką 
cenę odsunąć od klasy robotni­
czej, a może w ogóle zniszczyć, 
aby uniemożliwić odr:idzanie . jej 
wpływów w narodzie i wyprowa­
dzenie go na drogę socjalistycz­
nych reform. Społeczeństwo do­
strzega szczerość i głębię dążeń ca­
łej partii. 

P 
owiedzmy zatem wprost. 
Nie walka o zdobycie wła­
dzy przez grupki przedwni­
k6w socjalizmu, ale wspoł­

praca społeczeństwa, współdziałanie 
wszystkich sit' związkowych i poli­
tycznyćh, nie wzajemne oskarżanie, 
lecz poszukiwanie dr6g wyjścia z 
kryzym i umocnienia ~ocjalizmu, 
jego ludowego, sprawiedliwe~o, kla­
sowego charakteru, musi nać się . 
stałą zasadą· Istnieją wszelkie wa­
runki, a nawet nieodzowna/ konie­
czność, aby tej zasadzie nadać 
trwały konstytucyjno-państwowy 
charakter. 

Proponujemy wszystkim tiłom 
patriotycznym, aby wzięły udział 
we froncie jedności naro­
du, froncie porozumienia i współ­
pracy, współtworząc jego nowe tre­
ści i budując trwałą płaszczyznę 
rzetelnego narodowego współdzia­
łania dla dobra socjalistycznego 
państwa. Spotkać się na niej po­
winni - Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, Zjedno:::zoue Stron­
nictwo Ludowe, Stronnictwo De­
mokr t:, zne, I li. tv• a 'li\ . I 
mlodzieiy oraz W$Z)'stkle związki 
zawodowe - ,.Solidarność" ob<ik 
branżowych i autonomicznych, 
przedstawicielstwa Kościoła ltatolic­
kiego i innych wyznań w Polsce, 
organizacje kobiece, kombatąnci. 
Jest bowiem nieodzowne odbudo­
wanie takiej platformy porozumie­
nia Polaków - ponad różnkami i 
pomimo nich, aby wszystkie siły 
patriotyczne zespoliły się dla oca­
lenia ojczyzny. Tak pojętj l'rnnt 
jedności narodu - rzeczywiste po­
rozumienie pomimo różnic po-
glądów i motywacji moral-
no-ideowych może stwo-
rzyć całkowicie nowe perspe­
ktywy rozwoju wydarzeń w kra­
ju, decydujące o jego przyszłości ł 
rozwoju. 

Kto ttoszczy się o Polskę, o jej 
ocalenie, ten myśli tej nie ma mo­
ralnego prawa odrzucać. 

Dziś trzeba realnego porozumie­
nia, w oparciu o istniejącą władzę 
konstytucyjną kraju i wielkiej wy­
trwałej, prawdziwie owocnej i sku• 
tecznej roboty. 

Nie musi bowiem być 1J.narchil, 
ani walki wyczerpującej dły na­
rodu, może i powinna być wy­
trwałość w rozwiązywaniu wszy­
stkich spraw Polaków w ich so­
cjalistycznej, sprawiedliwej ojczy­
źnie. 

Nie ma bowiem w Istocie takich 
spraw, których nie można roiwią­
zać, jeśli zachowany będzie szacu· 
nek dla własnego dorobku narodo­
wego, dla zdobyczy socjali-;tycz­
nych, dla realiów polityczny:::h, 
które są i będą trwałym elemen­
tem polskiej rzeczywistości. , 
Są natomiast sprawy nie cierpią• 

ce zwłoki. Wielkie i małe. Jest to 
konieczność skutecznej uracy rzą­
du i administracji gospodarczej 
ora:j: współdziałania z nimi wszy• 
stkich ogniw związkowych w pro­
gramie reform gospodarczych i sa­
morządowych. Jest pilna konia'%• 
ność przywr6cenia wartości złotów· 
ce, która złożona w banku musl 
co roku wzrastać w określony ~:po­
sób o wielkość odpowiadającej 
stopie inflacji. Ale i pro~ta konie­
czność zaopatrzenip. w :7.ywność, w 
zapasy na zimę, w opał ludzi pra­
cy. Jest konieczność usprawnienia 
funkcjonowania administracji, dziii 
przede wszystkim - udoskonale­
nie systemu reglamentacji żywno­
ści. Bałagan niszczy bowhm siły, 
nerwy i marnuje czas wszystkich. 
zwłaszcza kobiet. Istnieje obowią­
zek stałej poprawy, gos9odarskiej 
zaradności, życzliwej po:nocy jedni 
drugim. Istnieje również koniecz• 
ność surowej krytyki, nie kończącej 
się na słowach, wobec takich lu­
dzi, jak wiceprezes „Społem", 
który pogor~-zył recepturę mąki do 
wypieku chleba właśnie wtedy, 
gdy podniesione zostały jego ceny 
lub wobec takich, którzy opóźniają 
prace przemysłu dla rolnictwa, za­
niedbują budownictwo ~nieszkanio­
we albo lekceważą inne ważne po­
trzeby. Jest - nade wszystko te• 
raz - konieczność zwiększenia wy­
dobycia węgla, bez czego, jak wia­
domo, szanse Polski na import 
będą nadal maleć. Jest 'l:nstannwia­
jące, że do tej pory nie doszł'l do 
uzgodnień między Mini~ierstwem 
Górnictwa a związkami zawodowy­
mi w kwestii zwiększenia wydoby­
cia węgla. Wygląda to tak, jak 
gdyby gdzieś komuś zależało na 
obniżeniu eksportu polskiego wę­
gla i na hamowaniu temiia pracy 
całego przemysłu i gospodarki za• 
leżnych od dostaw węgla. Z pe­
wnością intencje takie nie leżą po 
stronie władz. 

Nie dzielimy spraw na ważne l 
nieważne, na małe i wielkie, jeśli 
dotyczą ludzi. Są wszakże wśród 
nich i te, które oorządkować bc:dą 
na •e : I • dlu. j r l1 tr• 
wie czasu. 

Partia kont;ekv:entnie pragnie 
wcielać w życie l)akiet ustaw oby­
watelskich, takich jak ustawa o 
zwiazkach zawodowych, o przed· 
siębiorstwie socjalistycznym, o sa­
morządzie pracowniczym - które 
stanowią rzeczywiste gwarancje re­
formy życia gospodarc?.ego, uspo­
łecznienia clecyzji i form zarzą­
dzania. Będzie nad nimi 1ebatować 
w sposób mwerenny najbliższe po­
siedzenie Sejmu. Wok6ł Łych wszy­
stkich s'lraw powinna lr.37.:tałtować 
się olatforma współdziałania - 1 
myśla o budowaniu autorytetu 
Polski i jej prestiżu jako paJ\­
stwa. 
Pomyślmy 11 tym. Znstanówmy 

się noważnie. Bo to je~t nasza 
wielka nadzieja i nasza szansa. 

(PAP) 

V Plenum IK ZSL 
(Dokoiiczenie ze str. 1) 

który w przeszło5ci niejednokrotnie 
był deformowany, powinien obec­
nie tak funkcjonować, aby stano­
wił gwarancję prawidłowej orien­
tacji politycznej i stanowił podsta­
wę do partneł'Skiej współpracy 
wszystkich organizacji i środowisk 
społecznych, 1Wnających za najwyż­
szy cel, dobro Polskiej Rzeczypo­
spolitej .Ludowej. 

M !mo przeszkód, mimo ura­
zów ł popełnionych błędów; 
wszyscy niusimy zgodzić się 
z tym, że po Sierpndu ład 

w naszym kraju mo2:na budować 
tylko przez negocjowanie i uzgad­
nianie interesów w atmosferze dy­
skusji i dialogu. Wymaga to po­
szanowa·nia konstytucyjnych insty­
tucji naszego państwa, w szczegól­
ności Sejmu i rad narodowych, po­
szanowania porządku prawnego i 
umów społecznych oraz cierpHwości 
i uporu w celu porozumienia się., 

W okresie narastania niedostatku 
i napięć polit)'(:znych, prowadzących 
do zagrożenia bytu narodowe.go -
interes partii politycznych, interes 
zwiiµków zawodowych i innych sił 
społecznych, musi w sposób bez­
względny być podporządkowany 
nadrzędnemu interesowi państwa. 
Ludowcy zawsze rozumieli, że wal­
ka społeczna i polityczna, jaką pro­
wadzą w imię sprawiedliwości i de­
mokracji, nie może być: sprzeczna 
z racją stanu i bezpieczeństwem pań­
stwa. Trzeba zatem znależć drogę 
do porozumienia, dialogu i wspól­
nego działania Polaków. 

ZSL prowadzi i prowadzić będzie 
uporczywą walkę pri:eciw wszelkim 
deformacjom życia społeczno-poli­
tycz·nego, biu<rokracji i konserwa• 
tyzmowd - dążyć będzie do rozwo­
ju samorządności, do rozwoju so­
cjalistycznej demokracji. 

Mimo głębokiej nier6wnowagi I 
zagrożeń, musimy szybko i kon­
sekwentnie wdrażać ref01'mę go­
spodll'!'cz~ Będzie to możliwe jedy­
nie wtedy, gdy ograniczymy w spo­
sób zdecydowany atmosferę kon-

fMktu i zamienimy ją na atmosfe­
rę konstruktyw.nej pracy orac 
współpracy i wspóldzialaruia wazy• 
stkich sił społecznych. 

Z wielkim niepokojem obserwu• 
jemy zrywanie więzi ekonomicznej 
między mia.stem a wsią, ogałacanie 
rynku oraz spadek wartości pienią· 
dza. Wieś cierpi na brak opału, 
nawozów sztucznych, maszyn, ma· 
teriałów budowlanych. W mieście 
wydłużają się kolejki po żywność. 
Rodzi to nastroje antychłopskie w 
miastach i antyrobot·n!cze na wsi, 
to osłabia więzi społectne i godzi 
w sojusz robotniczo-chłopski. W o!J... 
licw zbliżającej się zimy, Naczelny 
Komitet ZSL i posłowie ludowcy 
apelują do rolników i do robotni­
ków o rzetelne wyWią.zywanie się 
z obowiązków wobec społeczeńst.wa. 
Ty}ko wspólnie możemy złagodzić 
dokuczliwe kłopoty codziennego by• 
towania. w oparciu o społeC'Z·ne po­
rozumienie, rzetelną i wydajn' 
pracę. 

R uch ludowy, mający blisko 
wiekową tradycję dzdałal• 
ności polltycz,nej, zar6wno 
w przeszłości, jak i dziś. stoi 

na gruncie silnej, praworządne.i, 
nie.zawisłej państ•wowości polskiej, 
solidnej pracy, sprawiedliwości 
społecznej, demokracji i samorządu. 
Ogronma ceterminacja narodu w 
dążeniu do demokratyzacji życia 
społecznego, jest faktem, bowiem 
bez tego nie rozwiążemy proble· 
mów politycznych i ekonomicznych 
naszego kraju, a chcemy działać na 
rzecz socjalistycznej odnowy kraju 
i umocni~nfa państwa. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowt 
będzie działać zdecydowani" na 
rzecz socjalistycznej odnowy kraju 
i umacniania państwa. 

Redaktor depeszowy: 
ryk Zawira. 

Redaktor technki:ny 
nard Perczak. 
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Walne zebranie Delegatów NSZZ Sam.ym wysiłkiem wladz 
,,Solidarność'' Ziemi Łódzkiej , I • • kl h ~I k 

Wczoraj zakoAczyły się dW\l• związku, a pogłębiającego podział gionie: uregulowania sprawy wy- Die zape Dl SIA s epowye PO. e 
dniowe obrady IV Walnego Zebra- na gorszych i lepszych. Padały żywienia i poprawy zaopatrzenia y 
nia Delegatów NSZZ „Solidarność" wnio•ki o wykluczenie osób win- rynku w podstawowe artykuły 
Region Ziemi Łódzkiej, poświ~cone nych takie&o stanu rzeczy z „So- spożywcze, poprawy informacji we­
om6wieniu najważniejszych spraw lidarnoścl", a nawet rozwiązania wnątrz związku i na rzecz społe- ROZMOWA Z 
związkowych i wypracowaniu E:ta- całej sekcji włókniarzy. W efekcie czeń!:twa, wspomagania wszelkich 
nowiska, z jakim podczas drugiej zdecydował jednak zdrowy rozr:ądek inicjatyw dotyczących ruchu samo­

WICEPREZYDENTEM ł,ODZI - J. KOvV ALSKIM 
tury obrad I Krajowego Zja~du i zobowiązano przedstawicieli ko- rządowego. 
„Solidarności" wystąpią delegaci misji zakładowych „Solidarności

0

' Również podczas wczorajszego po­
naszego regionu. uczestniczących w tym porozumie- siedzenia WZD drogą wyb:irów ob-

Pierwszy dzień obrad poświęca- niu do wyjaśnienia sprawy Zarzą- sadzono dwa wakujące do tej po­
ny był na pracę w sześciu powoła- dowi Regionalnemu, który sz::ze- ry mandaty delegatów na I Kra­
nych zespołach. W ramach zespołu gółowe sprawozdanie z tych rozmów jowy Zjazd „Solidarności". · 
do spraw struktury wewnętrznej przedstawi na następnym WZD. (E. W.) 
związku, oceny sytuacji społeczno- W tej chwili - jak to zaznaczył 
politycznej w kraju i głównych w swoim wystąpieniu wicepne­
kierunków działania związku, re- wodniczący ZR - _Jerzy Kropiw- >Sol'1darnoś-'< 
formy gospodarczej, rynku i za- nicki - najważniejszą 1prawą jest li 
opatrzenia ludności, problemów de- wypracowanie programu . i utrzy­
tyczących jakości życia mieszkań- manie jedności związkowej, a nie 
ców regionu, przemrzegania pra- wdawanie się w kolejne konflikty. 
wa, dyskutowany był ·szczegółowy Siłą „Solidarności" je$t i musi po­
program związku w tych kwestiach. zostać równość i likwidacja wsr.el­

zawiadamia 

Wraz z pogorszeniem się zaopatrzenia łódzkich sklepów, 
głównie mięsnych, we wneśniu redakcja nasza otrzymała 
kilkanaście listów, podpisanych przez przedsławicieli orga­
nizacji politycznych, społecznych i zwlązkoWYch wielu 
zakładów pracy i instytucji. Adresowane są one do władz 
poliiycznych I administracyjrtych miasta, a zawierają żą­
dania podjęcia niezbędnych działa6 w celu pop:awy zaopa­
trzenia łodzian w podsławowe artykuły i;ywno8ciowe, hi­
gieny osobistej i in. 

Każdy z delegatów miał możliwość kich przywilejów. 
uczestniczenia w pracy wybrane- W toku wczorajszych obrad 
go zespołu. Materiały do dyskusji WZD przyjęło szereg wniosków. 
stanowiły propozycje programowe I tak między innymi zobowiązano 
wypracowane przez pierwszą turę delegaetów na I Krajowy Zjazd 
zjazdu „Solidarności", jak i przy- „Solidarności" do zgłoszenia podcza! 
gotowane przez grupę inicjująell, drugiej tury obrad wniosku o wpro­
regionu tezy do dyskusji progra- wadzenie poprawki do statutu, do­
mdwej. , tyczącej wyboru członków do KKP. 

Podczas wczorajf.'Z'ego dnia zebra- W myśl tej poprawlti członków 
ni delegaci mieli możność 1.apo- KKP reprezentujących region Vo:y­
znania się z przebiegiem prac po- bieraliby bezpośrednio zaintereso­
szczeg6lnych zespołów problemo- wanj. W innym wniosku zobowią­
wych, jak i zgłoszenia własnych zano delegatów do przedstawienia 
wniosk&w co do poruszanych na zjeździe propozycji . o powoła.­
spraw. Najwięcej emocji i kontro- nie komisji, która zajmie się zba­
wersji wśród delegatów wzbudziła daniem wydarzeń z roku 1956, 
problematyka zespołu zajmującego 1970, 1976. 
się rynkiem i zaopatrzeniem lud- W przyjętej na zakończ:enie wc:o­
noścl. Szczególnie ootre zarzuty raj&"Zych obrad uchwale IV Wal-

Pre:.zydlum Zarządu Regiomlneo:o 
NSZZ „S<>llda.rność" Ziemi Lódz. 
kieJ zawiadamia, te w dn_ll! 
24 ,v;riześnia 1981 r. w świetlley PKS 
Odd7l!ał I w Łodlz;i, ul. Worcella 17/19 
odbęd!Z'ie się zebranie pnedstawicie-
11 nit"j wymiemionyeh k-0misji za­
kładowy.eh i delegatur Immisji Jo. 
kalne.j nr akcesów: 1. Z, 3, ł, 5. I, a, 
13, u. 20, 26, 31, 32, 33, 35, 39, 52, 
56. 61. 69. 72, IO, IO. 87, 102. 103, 112, 
111, 1241, 141, 144, 147, 150, 155. 159, 
170, 175, 117, 179, 180, 183, a, 188, Uł. 
118 203. 205, 220. 224, 225, 230, 236. 239, 
ua, 266, 21s, 211. 210, zsz. z92, 293, 
302, 34ll. 343. 353, 369, 371, 378, 393, 
394, 4111, 414, 420. 421, 424. 425. ł36, 
438. 46!. 468 482. 499. 500, 501, SOS, 511, 
573. 578, 596. 6Z8, 640, 161, 666, 713, 
723. 1033, 120!. 1263, 1311, 1339, 1369 
l HH. 
Obecność abowaąmro.-. 

P.rz.ew-0dllllca:ący 
Za1M:ad111 Rel(ióllalne~ 

NlSZZ •. Solida<r.neść" 
Ziemi ŁóM..kie,1 

A.NDR>ZEJ SŁOWIK 

I tak np. Rejonowa Komisja 
Porozumiewawcza NSZZ „Solidar­
ność" przy DRKP Łódź informuje 
o krytycznej ocenie stanu zaopa-
trzenia w podstawowe artykuły 
żywnościowe i higieny osobistej 
18-tysięcznej rzeszy k olejarzy i 
żąda m. in. wykorzystania bufe­
tów kolejowych do sprzedaży pa­
czek z mięsem 1 wędlinami, umo­
żliwienia kolejarzom zakupu cho­
ciaż raz w miesiącu O,l! kg sera 
żółtego, słoika dżemu, 2 butelek 
śmietany, 15 sztuk jaj, Z puszek 
konserw rybnych, środków higie­
nicznych, papierosów, wprowadze­
nia jak najszybszego talonowego 
przydziału pralek, lodówek, drob­
nego sprzętu zmechanizowanego, 
mebli, firan i dywanów, rajstop, 
skarpet i żyletek. 

W apelu kobiet, pracownic ZPP 
„Feniks", zawarte jest m. in. ka­
tegoryc:me żąd<lnie natychmiasto­
wej poprawy zacpatąenia skle­
oów. Z kolei przedstawiciele ·za­
łogi Zakładów im. .J. Strzelczyka 
żądają przedstawienia im konkret­
nych działań, podjętych na rzecz 
poprawy istniejącej sytuacji. We 
wszystkich tych i innych jeszcze 
pismach zawarta jest krytyka 
działalności władz miasta. 

- Jak to wiqc jest .1 t111!'i 
działania.mi? Staracie się, ezy nie, 
b!J w ł6dzkich sklepach. było jak 
najwięcej towarów? - pytani11 to 
skierowaliśmy do wiceprezyd'enta 
Łodzi Józefa Kowalskiego. 

-Trzeba tobie zdać sprawę z te­
go, że samym działaniem władz pó-

skierowano pod adresem grupy kil- nego Zebrania Delegatów NSZZ K U K U l E C Z K A" 
kunastu wielkich zakładów pracy „Solidarność" Regionu Ziemi ł.ódz- „ . 

I LOSOWANIJ!:1 Łodzi, które zawarły porozumienie kiej w sprawie najważniejszych 
s władzami miasta w 11orawie kierunków działania, mowa je!!t o 
zwiększenia zaopatrzenia w pod- tym, że w pełni akceptowane są Za I trad:. po .ll.987 llł, ł - n r.t. 

Belize uzvskato niepodległość 
stawowe artykuły !J)Ożyw::ze uchwały I Krajowego Zjazdu „So- 3 - 10 211• Ostatnia kolCll'lia brytyjska na 

kontynencie amer)nkańsltim z.nami 
od 1973 ro~u jako Honduras . Bry­
tyjskti uzyskała dziś niepodległość. 
Nowo powstałe pańsflWo przybra­
ło nazwę Belize. Niedziela była 
ostatnim dniem, w którym na 
gmachach publicznych wisiała fla-

swoich zakładowych kiosków i bu- lidarności" w jego pierws:i:ej l'Zę- li LOSOWANIE• 
fet6w. Delegaci wyrazili sprzeciw ści, a w celu koncentracji sił i za li traf. prem. 88554, 5 trat. - 3.'i54 
wobec takiego załatwiania spraw środków ustalone zostały trzy na- u, 4 p:tus - 461 zł. 4 - 21a. 2ł, 3 
jako niezgodnego ze ~atutem stępuj,ce kierunki działania w re- plus - 415 2lł, 3 - i<l :U. 

w obronie franka 
Od iioiniiedztallku w.e !\r.anejl1 ~a­

sta stofpa 1>r<>eerntowa i rosta lll 
w111'<l1Waid'ZOll16 r~.le w.ad'UJtowe 
rw celru obrony fr&ITTika przed na. 
cidlt.ami ~u1a.cYtnY.md. POd.jęcle 

francuskiego 
IJl LÓSOWANIEI 

I - 10.000 zł. ł - 1111 zł. 
Kolicówka banderolł - ł cyfr. 500 

zł, 3-cyfr. 100 2ł. 
27. września br. odlbęd.de się lOS<>­

wiainie premii spec}a·lnyich do „6" w 
I 1 II LOSOW A<N'lU oraz :W-zł k<lń­
cówek ba.nderoLI. KONKURS „JE­
SIE~ - 81" trwa od 6 września do 
2111 tirodnla br. 

ga „Union J ack'', a od wczoraj 
zajmuje jeJ miejsce błękiitna flnga 
belizyjSka. Brytyjczycy pozosta-
wiają jednak w tym niewielkim 
k ·raju (23 tys. km kw.) wciśnię­
tym między Meksyk a Gwatema­
lę, 1500 doborowych żołnie!t"Zy bry­
tyjskich, w obawie przed teryto-

. rlalnymi zakusami Gwatemali, co 
stało się powoc!em zer-wania sto­
su111ków W. Brytanii z tym kra­
jem. Spór załagodzono, ale w każ­
dej chwili istnieje możliwość wy-

buchu konfliktu. Na ciedzielinej 
konferencji prasowe.i, premier no­
wo powst.ałego państwa Ge<lTge 
Price oświadczył, że jeśli zajdzie 
potrzeba to :?JWróci się on o po­
moc militarną do Stanów Zjedno­
czonych. Zapowiedział on nawią­
zanie stown:ków dyplomatycznych 
z ..,.ństwami o różnych ustrojach 
polityczn)•ch. Na uroczy~tość prze· 
kazania władzy zaproszono przed­
stawicieli 35 t>aństw z Ameryki, 
Europy, Azji i Afryki. Jako bif'c!­
ny kraj, o rocznym dochodzie 700 
dolarów na jednego mieszkańca, 
utrzymujący się z eksportu szla· 
ch~t;iych gatunków drewna (ma­
hou, cedr), cukru i owoców cytru­
sowych, l!lamierza prowadzić poli­
tykę niezaa.ngafowania. 

lkonikretnyich kroków w oibronl.e 
f!"llnlka miJnlste:r flin111n.s0.W zaiJ>OWde. 
d.Z!ti w (IL9taltn.ią sobo~. 5tiotpa 1>ro. 
cerutowa od PO!t:l'\COOk MMkotemli­
nowy.ch ml~-zy ba!lllkam! nia kt'aio­
'W:YllTl rytlllUl tLn11111SOWY1lll W'Jlt'a&ta 
" 1'1.ł cio 1e i>r-0oe.. co ma &prawńć. 
by :!r•<lllk stał się a~ikcyjn a Wlall'\l· 
t a d·l• 01bc:y1ch l•nwestorow. Równo­
cześnie !mt>Orte!1ZY nie będa mieli 
1Jr111Wa do z.ampu obcych wa4-ut 
z ~przedt!lenfem dna poi!Dt'NIAl swych 
,J>ł•~ uig11a.nit=y.cb. zerząd2ell!~ 
to ma D<l'Wllb:rz:wnać SJ)eku!IO!Wa~ 
ll1a' dewiaduaoil fr.a.nok.a w dl'10dllle t>O· 
śi>!~e:go skupowania waluty lako 
1>1'Zelścl<l'WIO tańmeJ, mUru> lit nie. 
lk<m·iec7Jn!e DOttzebne1. 

Akcja terrorystyczna 
,,Czarnych Wilków'' 

Jak poinformowała w poniedzia: I cel wa.~kę z „kolo~h.lizmem tran­
łek policja francu!ka, sprawcami cuskfm • Po raz pie~wszy dały o 
wysadzenia w po-Wietrze Knyża &obie znać ·w grudmu b. i:oku. · 
Lotaryfiskiego - pomnika. upa- wysadza_ją,c w J>?Wietrze pommk u­
miętniającego alzackich bo1owni- pamiętmaJący bitwę w 1675 r„ w 
ków ruchu oporu w cza~ie ~I woj- k~órej wy~iku doszło ~o przyłącze­
ny światowej, byli ci:łonkow1e pod: n1a AlzacJi do„ Fra1!-cJi. Rada R~­
ziemnej organizacji terrorystyctneJ glonalna Alzac31, ktora zebrała się 

d.ziennikarzv Spotkanie 
Arm.ande1n 

., 
z I-Iamn1erem 

Inwazja insektów 
na lobtsko Heathrow 
iLondyńt91tie l<lltn>h9kó Heath r<>W 

. JlotlZe1Y1Wa osta.tn:lo llstn~ mwa7:~ ko­
ma.rów, lll1WCh i pcheł. Personel 
!. pa.sa•terow-'.a uskarża.ją się, ·te 
~=e.'<ty ~a dOSil<>wn.le wszędlZ1.e i bez. 
utoonie lina l!ldrlll.e J>Oopadme. Lon-
dyń9ka J>O'l)(lłttdntówika „Da11:v 
Mt!!ror" za.mli-eśclła ostaltndo szer~ 
wyJ)<)<Wli.ęid.z.!, wy.ra Ul ja cy.eh zdumle­
nte. te na ta,k renoanowanym lotnl. 
~u m.ied.zyru11:odo\VY1tl. 1aik Heathrow 
moi<l.i> d<>:lść do tiaikdej sytuac'1. We. 
17;w.am.e e!ldipy sa.nita1rne uslluJą oriz:v 
p-OJn<>cy śr<l<dlków OIW<'łd-OobÓ:\CZYCh 'OO· 
~być się kł<>P001'Lwych i'll'truzów. 

Drogiej Koleżance 
~IGR 

ZD~SŁAWłE 
ALWASIA·K 

wyrazy 1zczMego Wl!p6łc·zuci& 1 
powodu zgonu Brata 

DR MED. 
Ja.na Fabianowskiego 

składają 
KOI.EZANKl i ltOLEDZT 

1 KLINIKI CHIRURGIJ GA• 
STROENTEROLOGICZNEJ 

AM w ŁODZI 

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmier~I ukochanego i niezapom­
nianego Męta.. Ojca 1 Dziadziu­
sia 

$, ł P. 

STANl•SŁAWA 
MISIAKA 

Czarne Wilki" Pomnik ten już w poniedziałek w Strasburii:u. po­
po raz drugi 

0

w tym roku był t~piła ostro za,i;i.ach i. zob.:iw.iązała 
obiektem zamachu, a pierwsza eks- się dopro;vadz1c w iak naiszy~­
plozja, dokonana również przez szym czasie do odbu!l.owy pomm­
terroryllt6w spod znaku „Czarnych ka. 
Wilków", na&tąpiła 16 maja. Wła- ••••• •••••••••„ 

21 bm. odbyło się krótkde spot­
kanie dziennikarzy z przebywaj§­
cym w Polsce przemysłowcem 
amerykańskim, prezesem firmy 
Occidental Petroleum Co:rporation 
- dr Armandem Hammerem. Jest 
o.n jednym z najbardziej znanych 
przedstawicieli świata gospodar­
czego St!l!nów Zjednoczonych. 

dze lokalne miasta Thann w De-
partamencie G6rny Ren przekaza­
ły wówczas kwotę 500 tysięey fran­
ków na od)mdowę tego monumen­
tu wysokości około 12 metr6w i 
wadze blisko 325 ton, górującego 
nad tym alzackim miastem. 

Gen. de Gaulle wybrał formE: 
Krzyża Lotaryńskiego jako symbol 
swego ruchu walczącego przeciwko 
okupacji hitlerowskiej we Fran­
cji. „Czarne Wilki" głos1.ą hasła 
autonomizmu i stawiają ~~bie za 

w zwi:\zku ze śmiercią nasze­
go długoletniego, ceni<>nego pra­
cowni:k& 

OB. 

ZYGMUNTA 
KłELKA 

wyrazy serdecznego wsp6łczuda 
Rodzinie 2J111arłego składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA• 
DOWA, NSZZ ,.SOLIDAR­
NOSC" oraz KOLEŻANKI i 
ltOLEDZV z KOMBINATU 

ROBOT DROGOWYCH, 

Dnia 21 września 1981 r. zma­
rła, przeżywszy 57 lat, nasza 
droga Ma.tka 

S. ł P. 

JADWIGA 
USIECKA 

z 4omu SWIERCZYJ.'il°SK.A 

Dn.la Z2 września 1981 re>ku • 
w wieku 56 lat zmarł nag uko­
chany Mąż, O;lcie-c I Brat 

EUGEN1IUSZ 
WłADERNY 
mtistrz kra l<ieckł. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
24 wrześDJla br. o irodz. 12.30 na 
Cmentaorzu Komunalnym na Za. 
rzewie. o czym zav•:ia<tamia.la !IO· 
ll°rąźeni w dębokim żalu: 

ŻONA, SYN. BRACIA, TES. 
CIOWIE I no:została RODZINA 

A. Hammer stwierdził, że przy­
był do Polski, niespodziewame, ale 
miał okazję przeprowadzić rozmo­
wy z premierem Wojciechem Ja­
ruzelskim o udziale reprezentowa­
nej przez niego firmy we wspól­
nych inwestycjach. Strona amery­
kańska ma zamiai" udzielić Pobce 
kredytu w wvsokości 100 mln do­
larów na budowę nowe.i kopl\ini 
siarki w rejonie Tarnobrzeg11 oraz 
40 mln dolarów na bud..,w~ wy­
twórni mns plastycznych we Wło· 
cławku. „Mimo ciężkiei <;ytua('ii 
gospodarczej, w jakiej ZlDaiwie 
się Pobka - dodał A. Hammer -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe w dn1u 21 września. 1931 r. 
:t.ma.rła, przeżywszy lat 79, najuko~hańsza Zona, Matk.a, Teściowa, 
Babcia i Prababcia 

S. t P. 

JA,NtNA R·ZE·PA 
z domu IU,AJNERT 

Msza św. błobna za SJ>Ok6j Jej duszy odprawiona zostanie w 
dniu 2ł wr:zesuia br. o godz. 15.30 z kaplicy cme·ntarza katolic• 
kiego na Dołach, o czym powiadamiają pogrążeni w nieutul<>nym 
bólu i smutku 

MĄZ, CORKA, ZIĘC, WNUKOWIE z ZONAMI, PRAWNU­
KI i RODZINA 

MGR 

HENRYKOWI 
GARCZY~SKIEMU 

KOL. 

TERES1l•E 
KA LAS 

chcemy uczestniczyć we wspólnych 
inwestycjach. Za cztery tygodnie 
powinna być przedstawiona kon­
kretna oferta i wtedy można bę­
dzie sfinalizować warunki umo­
wy''. Mówiąc o swoich wrażeniach 
ze spotkania z premierem W. Ja­
ruzelskim podkreślił, iż rozmowy 
trwały półtorej god:ci.ny. „Wierzę, 
że Polska pokona obecny kryzys. 
Komp.romis jest możliwy do osiąg­
nięcia przez! wszystkie w.ioc!ące si­
ły po1ityc-zne w kraju". 

A. Hammer wspomniał także, że 
w czasae pobytu w naszym Kraju 
dokonał zakupu najlepszeip p·;l­
skdego konia. Dodajmy, że je<;t to 
Ol?ier El Paso za którego 'zapładł 
1 mln dolarów. Jest to w tej 
chwili najwyższa cena uzyskana 
za konfa arabskiiego na świecie. 

Wśród pytań clzAennikan;y kde­
rowanych do amerykańskiego go­
ścia było i to: jaki typ dyrektora 
uważa za najlepszy? odpowiedź: 
w Sta<nach Zjednoczonych dyreok­
tora przedsiębiorstwa wybiara ra­
da nadzorcza. Najlepszy jest dyrek­
tor wybierany w oparciu o kry­
teria fachowości; Kryterium to c?o­
ceruiał już Lenin, który w 1921 r. 
mianował dyrektorów nawet spo­
śród osób, które były potencjalny­
mi przeciwnikami ustroju, ale 
które odzinaczały ~ię d~konałvmi 
kwalifikacjami. (przypomnd.jmy, że 
A. Hammer w latach 20 kO(tltakto­
wał się bezpośrednio z W. I . Leni­
nem). Zdaniem amery«ta1iskiego 
gościa w naszych warunkach u­
strojowych dyrektor powinien być 
mianowa.ny przez rząd w konsul­
tacji ze zwil\Z'kami zawodowymi. 
,W przeciwnym przypadku - po­
wiedział - groziłby po prostu l'haos 
1 anarchia", (PAP) 

lek sklepowych si~ nie zapełni. Zilu­
strują to dwa przykłady. W sierp-
niu gmina Andrespol otrzymała 
27 ton mięsa i wędlin, podczas 
gdy w tym samym miesiącu rol­
nicy tej gminy odstawili... 4 tony . 
ji:ywca. Załoga „l!'eniksa" domaga 
się poprawy zaopatrzenia, tymcza­
sem tak poszukiwanych i produ­
kowanych właśnie w „Feniksie" 
rajstop dostarczono ostatnio na 
rynek, o ile dobrze pamiętam, 
około 15 proc. mniej. Przykłady 
takie można zresztą mnożyć. J',1y 
naszymi działaniami generalnie 
sytuacji nie poprawimy, poprawa 
leży w rękach samych załóg. 

- Niemniej d.zi.'.iłania takfa P"O­
wadzicte? 

- Przebiegają one wielotorowo. 
Przede wszystkim trzeba koniecz­
nie spowodować zwiększenie skupu 
żywca. Rozważamy w tej chwili 
możliwość skierowania na wieś 
większych ilości środków produk­
cji i artykułów przemysłowych, 
oczywiście, w ramach naszych 
możliwości. To jedna sprawa. 
Druga, to nieu~tanne zabiegi o 
zwiększenie dostaw mięsa z im­
portu. Tylko we wrześniu łódzka 
aglomeracja otrzymała z importu 
1650 ton mięsa: z NRD i Belgii 
- wieprzowinę, z Holandii, Fran­
cji i RFN - wołowinę. Otrzymu­
jemy też mięso z tzw. przerzu­
tów z innych województw, m. in. 
z bydgoskiego i olsztyńskiego. A 
przecież jeszcze nie tak dawno 
nasze Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Mięsnego, działające 
na terenie pięciu województw, 
było w zasadzie samowystarczal­
ne. 

- Wydaje nam się, że w aa.-
mej organizacji l6d.zk.iego handlu 
istnieją jeszcze spore rezerwy, 
które powinno 3ię wykoTZysta.ć. 

- Jest to sprawa oczywista. 
Już teraz zaczynamy część pro­
duktów żywnościowych, głównie 
mięsa, przerzucać do bufetów za­
kładowych. Chcielibyśmy także 
rozszerzyć w łódzkich sklepach 
paczkowaną sprzedaż mięsa i wę­
dlin. Cóż, kiedy ostatnio dostawy 
były takie, że uniemożliwiały 
rozpowszechnienie tego systemu. 
Jednak jeżeli tylko warunki na to 
pozwolą, wprowadzi się go wszę­
dzie tam, gdzie jest to możliwe. 

- Chodząc po łódzkich sklepach 
nietrudno zauważyć, że w nie-
1ttóruc4 placówi,ach, ba, nawet 
stoiskach, część personelu z po­
wodu braku towaru nie ma co ro­
bić, a tuż obok ekspedientki nie 
radzą sobie z tw..dmia.rem pracy. 
Chodzi nam glównie o sklepy 
spożywcze, bo w przemyslowych 
wprawdzie coraz mniej, ale jesz­
cze coś można kup!ć. 

- Jednostki handlowe mają po­
lecenie. przemieszczania w takich 
przypadkach personelu z jednego 
sklepu do drugiego, czy z jedne­
go stoiska do sąsiedniego. Wiele 
zależy tutaj od samych kierowni­
ków sklepów, którzy powinni nad 
tym na bieżąco czuwać. Niestety, 
nie wszystkie jednostki handlowe 
należycie p:racują z lderownikami, 
często pozostawia się personel sa­
memu sobie. 

- Doszliśmy więc do dosyć wa­
żnych spra.w kaci.rowych, 

- Cóż, że smutkiem muszę 
stwierdzić, że niektóre osoby, któ­
re w warunkach pełnych półek 
sklepowych dawały sobie jakoś 
radę w zarządzaniu handlem, w 
nowych, trudnych warunkach zu­
pełnie się pogubiły. W obecnej 
sytuacji na dowódczych stanowis­
kach w handlu potrl!'ebni są lu­
dzie operatywni, <,nergiczni, potra­
fiący zabiegać o towar. Dołożymy 
wszelkich starań, by takie wła­
śnie osoby obe .Jmowały kierow­
nicze stanowiska w handlu. 

- Sądzimy, że pa.ńska wypo-
wiedź chociaż w części rozwieje 
niektóre wątpliwości odnośnie po­
dejmowanych przez wladze miasta 
działań w celu poprawienia trud­
nej sytuacji zaopatrzeniowej, Zda­
jemy sobie jedna.le sprawe, że przy 
tym zmęczeniu społeczeństwa do 
wielu osób argumenty te nie tra-
fiq. 

Rozmawiał : M. STOLARSKI 

zostanie odprawiona msza iw. za 
Jego wieczny spok6j, dnia 25 
września 1981 r. o godz, 11.30 
w koście!" św. Tere1iy, o czym 
zawiadamia wszystkich bl!skit'h 
i życzliwych Jego pamięci 

RO DZINA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 
września br. o godz, 15 z kapli• 
cy cmentarza uym.-kat. na za­
rzewie, o czym zawiadamiają 

CORKA, ZIĘC i POZOSTAŁA 
RODZINA 

wyr.azy serdecznego współczucia 
z powodu :igonu 

OJCA 
składają: 

KOLEZANKI i ItOLEDZV 
z ODDZIAŁU DIAGNOSTYKI 
I TERAPII W(>TOP-OWEJ w 

ZGIERZU 

wyrazy glębo·ltieg.o współczucia s 
powodu Amiercl 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, KOLE:2:ANJU 1 
KOLEDZY z BIBLIOTEKI 
UNfWERSYTECK.IEJ 'w ŁO• 

DZI 

Zamiast dla n iemowląt 
witaminy dla... kur 

W dniu 22 września 1H1 roku 
zmarła po clęf:kiej chorobie 

S. ł P. 

JAN1INA 
LEWANDOWSKA 

t: domu PIETRZAK 

Pogrzeb odbędzie sfę :U wirze· 
śnla br. o godz. 15 z ka·pllcy 
cmentarza na Dolach. 

RODZINA 

. K<>leżance 

ANN·IE 
STEFANIAK 

wy.rat:y szczerego współczucia :a 
11owodu śmierci 

MATKI 

składaj!\: 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
z NSZZ . PRAC, PRZEM. 
CHEMICZNEGO i z NSZZ 

„SOLIDARNOSC" przy PHCh. 
"CHEMIA" w ŁODZI 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 186 (9937) 

PODZIĘK.OWANIE 

Wszystkim, kt6rzy okazali 11am 
serce I pomoc w ciętkich chwi­
lach i wzięli udział w uroczy­
stościach pogrzebowych ttAszego 
ukochanego Brata l Wujka 

S. ł P. 
PROF. BR 

TADEUSZA 
UPCA 

składamy serdecr.11e podziękowa­
nie. 

ISIOS'JlBA i 'RODZL°l\l'A 

Z powodu nagiej I nieoczeki­
wanej śmierci naszego kierow• 
nika - droglef:'O Przyjaciela, 
wspainlalego i prawego C2łowie· 
ka . oddanego bez reszty •~·eJ 
-pracy 

DR NAUK M·ED. 

JANA 
FAB·IANOWSKl·EGO 

wyrny 11łęboklego 1 SZCIZerego 
współczucia Rodzinie Zmarłego 
składa 

ZESP()Ł PRACOWNlKOW 
AMBULATORIUM TEATRU 

WIELKIEGO w ŁODZI 

~rzed lclli«ma d'11lami fiunk-c'l.ona­
r l'\lsze MO, pełniący s!u<ź·b<: pa.trolo­
wą na uli.cach TITooiia·n.ki (<WX>J. p l.!. 
skie). do&trz~ ood.e;ir zaaw m ch na 
zapleczu miel„oowej a.ptekl. Oo <;a. 
mo0-chod'\l z cejestr.ac ' a go~lcą 
dysikretinle ład·01Wano całe ka•rtony 
czeilOOŚ, co wygląda•lo n.a 1-e.l<i. Po 
za.la d<l"na.nl u samochoou tunlkc)ona­
rill.ISz-e :z>atr-zyma.Jd 1e~o k•le-roiwcę: 
oka1U1ł ile nim K. K„ wlaAc'1lci-eł fer. 
my kU!r. Sik<mtrolO<Wano zaiwa.l'l!<>ść 
ks:r'tonów; zawierały Oine witaminy 
a ~ ty.m JX>SZUlll:twa.ny ' „V1bov!t" 
~ „ V'1.s>ollvllt" na kwo~ blisko 30 tys, 
ll!oty(!h. Jest ki dokładnie kwartaJny 
przyd~iał ty.eh gpe.cyfllków di1a mia­
s.tia 'llrv.cla·n.kl. Ponadoto w ka rto0<nach 
znajdowały slę śrocvkl Q.patrunlkoowe 
t Mgle.ny ooobistel wa.rtośc\ 1.866 i:l. 
Za ca~e>ść ?Ja.płacono (l(otówka ! cze­
k!em) sookrewn~one.j z kuou1ącym 
p r .aCOIW>nd·C:V amekl1 , H. z„ k•t<'>ra peol. 
n.ił.a d :l'li>ur. MO sk-om.fiisk'()<Wala me. 

dy1kamenty, prz.eka.zu j ą.c fe na PO· 
wrot do a ote..1-1. 

W myśl obcJ.wlą?.UJ.1·ac~"Ch w Polsce 
pr1repisów - zarówno kupu j ący. 1e•k 
l sp r.:edawmvni. sa w zasadzie w 
p0rządlku: n:lkt !lltczego p!"1ledeż n.!e 
ukradł. Zd.a-rzenie ()!Wo roopaot>l'ywać 
moona 1edynde w ka tego!'!a.ch mo. 
r"'1nych. iw,iz.ii;l ę·d·n.livl.•szy ne~n1Anen~il1Y 
br.alk n~ektór:vch leków na rynku, 
szcze!(ólmle t ych przęzna(IZonY<:h dl.a 
nlemowlat i dzieci Właśnie z mo­
ra.Jnego ora2 ~połe·cz.nea;o punc«tl\l wl­
dzenl.a. czvon ten zas!u>(U·ie na n.a j. 
wyższe J)Oltęt)ienle . ~lezail eżnrte o.d 
teg.o, czy lek'i te K. K . ku1po.wał . 
aby ood1ratow~ ć swa fenne, czy w 
cel.ach &peoku1acv1nych (\>o I i la ką 
ewen~ua•tnooc~a trzeba Sl' e Ec:zv1~). 
nle m<i7.e o'n zvo;ka ć a.nrobaty W'e­
dizo',eM o tym zorenta d0<b·-ze l ku­
r>U1acy I 'Y!>:-Zeda wc: r.vr.l - ~k<>"O 
rzecz ca1a p :r-zen r-O·\V"HJ"laJ= na '7.9' ­

plec-Lu, 1X1d 0<5ło-ną ciemnośc i. ~PA.Pl 



"AMBASADORZY'' NASZEJ GOSPODARKI Oderwijmy ale Jednak od liczb i wskaźników. 
Chodzi tu przecież o ludzi .. Wsz:vscv zai,nteresowa­
n! sa ziodn!: aytuacia kadrowa w handlu jest 
nienormalna. 

tych absolwentów znaidz·ie orac:e w handlu. Taka 
iest opinia I zastepev ministn hrmdlu zal!ranicz­
nei;o, Tadeusza Nestorowicza. Jak be.dzie w roku 
1982 - trudno przesądzać. ..i.D 

Powód? 27 proc. pracowników ma wykształcenie wyższe, 
50 proc. średnie. zaś 23 proc. podstawowe; nie­
spełna 40 oroc. zatrudnionvch włada iednym ięzy­
kiem obcvm. O iakiei branżv mowa? 

lach. któ.re nadszarpnełv reputacie na.szvch b.6n­
dlowców - jest konieczna zna iomość iednel!o cheć­
bv iezvka obcel!o. A przecież tvlko 50 Pr<>C· or•­
cowników „mervtorycznych" - a więc podejm~ 
iacvch decvzie. za którvmi krYia sie setki tvsię­
cy, czv nawet milionv dolarów - nie ogranicza 
sie do znaiomości oolskiel!o. 

Co zatem robić? 
Przedstawiciele Ministerstwa Ha'lldlu Zagranicz­

ne.l!o rozkładaia rece. Ponad Połowa pracowników 
handlu oodlel!a innvm resortom. Poza wspóludzlia­
łem w oodeimowaniu decvzil o obsadzie stanowisk 

Konieczne redukcje zatrudnienia zarówno w 

Trudno uwierzyć. ale taki jest statystyczny 
oortret kadrv oolskiel!o handlu zal!ran.icznego. Od­
malowanv przez Naiwvższa [zbe Kontroli. Tak 
wiec orzecietnv polski handlowiec to osoba z 
wykształceniem śred·nim. nie znaiaca żadnel!o ob­
cel!o iE'zvka ! 

Truizmem iest przypominać, że realizacja bardzo 
trudnvch zadań stoiacvch obecnie Przed handlem 
zaeranicznvm i ia,kość tego handlowania (wymier­
na w dolarach!) zależv także od ooziomu kadr i 
ich kwalifikacii. tym niemniei zastanówmv sie, 
fa<k w świetle osta:tnich ocen NIK i samego Mind­
sterstwa Handlu Zag·ranicznel!o - przedstawio­
nvch na niedawnym oosiedzeniu sejmowej Komisji 
Handlu Zagramicznego - wvl!lada gotowość han­
dlowców do tei arcvtrudnei pracy. 
Oczywiśe>i e. można twierdzić, że stopnie nauko­

we i świadectwa nie od!!rvwaia w ha'lldlu pierw­
szoolanowei roli że handlowiec z talentem. a bez 
dv.olomu iest oracownikiem bardziei wartościo­
wvm niż nieieden utvtułowanv ekonomd&ta. Na 
oewno iednak orzvtoczone oowvżei liczbv dają 
wiele do mvślenia Zwłaszcza ieśli oorównamv je . 
z danvmi . roku 1970 Otóż na Pl'zestrzeni 10 lat 
liczba oracowników aparatu handlu zaeranicznego 
z wvższvm wvksztakeniem w ol!óle nie wzrosła, 
czvlń w stosunku do innvch dziedziTi gosPodarki 
wrecz zmalała . Na.tomiast liczba osób legitymują­
cvch sie bieJ?ła znajomościa jezvków obcych 
zmnieiszvła sie o kilka orocent! Nikt nie zaprize­
czy że do orowadzemia udanvch intetłesów hllJil­
dlowych. oprócz kwalWkacii moralnvch - tak 
słusz.nie akce'lltowan:vch oo niedawnych •kanda-

„Sprawa Tyrańskiel(o" i Inne mniejsze „afery" 
bvłv lo!!icz.na konsekwencia „woluntaryzmu". jaki 

panował w polskim handlu zagra.n!cznym, takte 
w Politvce kadrowei. w minionym 10-leciu. Nie­
szczeście iednakr tkwi w tvm - twierdzi dvrek­
tor ze!roO!u handlu Z!IJ(raniczne.l!o NIK - W. Ko­
sicki, że wiele tvch arbitralnvch decyzj.i personal­
nvch, zwłaszcza ieśli chodzi o stanowiska kierow­
nicze na placówkach zal?ranicznych, nie zost~o 
iak dotad cofnietvch, Kosicki wymienia 8 krajów, 
w którvch obsada na kluczowych stanowiskach u­
znana została przez NIK za - delikatnie mówiac 
- nieoorozumienie. Ludzie ci. często bez żadnych 
kwalifikacii. nadal sa •• ambasadorami" naszei go­
sPOdarki. Okazuie sie. że nie tylko dyplomacja 
bvła śmietnikiem historii PRL. 

dvrektotów naczelnvch MHZ nie ma żadnego 
WPłvwu na oolitvke kadrowa w branżowych 
orzedsiebiorstwach handlu z~ranicznel!Q. Może 
tvlko oferować swe uslul!i w zakc~ie podnoszenia 

I 

kwalifi'kacli. z ktbrycn l)['zemvsł n100:e skorzystać, 
ale nie musi. Mówi sie. że naicześciei na wszel­
kiMo tvpu kursy i S?.kolenfa wysyła sie praco­
wników nieorzvdatnych. nie obciążonych praca. 
takich, których dłuższa nawet nieobecność w pracy 
nie bedzie nrnez macierzysta firme odczuwana. 
Nawet ieśM jest . to opinia przesadna. to na pewno 
tkwi w niei cień prawdy. Tu właśnie należv !?Zu­
kać odoowied.zi na o:vtanie. dlaczeeo tak niewielu 
oracownik6w awa'!lsuie oo odbvtvch orzeszkole­
niach, czy też ukończe'lliu jednego z 12 oodyiplo­
mowych ~tudiów w zakresie handlu zagranicznego. 

naszvm ministerstwie. iak i w centralach, a także 
- w naiwiekszvm stopniu - na placówkach za 
l!ranlca. Jeszcze w tvm roku wróci do kraju 20 
oroc. handlowców oracuiacvch za l!ranica. W kra­
iu redukcia nie bedzie tak gwałtowna. wszyscy 
bowiem wierzą. że tak ootrzebna nasze.i l!ospodar­
ce dvnamizacia eksoortu nasta'Pi. Jeśli nie za rok, 
to za dwa, trzv. Tvm niemniei dla ludzi z dyplo­
mami i dwoma resortowymi świadectwami z~a­
iomości iezYków obcvch (takich absolwentow 
„wypuszczają" wydzialY handlu zal!ranicz.nego) 
mieisc ma nie wystarczvć. Miedzv innymi dlate­
go, ·że środowisko handlowców - ja;k mówią 
przedstawiciele MHZ - „bardzo sie ostatnio inte­
l!ruie i zamvka". Nic dziwnego. Kierownictwo re­
sortu liczv na to. że w oierwszei koleiności odei­
da z handlu ludz<ie niekomoetentni. tacv. którzy 
nie ooradza sobie w waru11kach samodzielności 
stworzonvch orzez reforme eosoodarcza. ..Zvsk 
bedzie krvterium selekcii" - twierdzi min. Ne­
storowicz. 

Czy iedna,k ona nastapi? Sam m~nister nie wie­
rzv przecież do końca. że w przvszłvm roku zna.i­
dzie sie mieisce dla 180 absolwentów specialisty­
cznvch studiów. 

W mniejsizym wvmiara:e oodobn:v .• woluntaryzm" 
decydował o obsadzie nlższvch w,prawdzie stano­
wisk. ale także Jtwarantuiacvch UlX>Saźenie lub 
dietv w twardych walutach. A jest ich w ha.ndlu 
zura.nlcznvm kilk« tysiec:v • 

Od kilku lat pierwszeństwo zatrud.nienia w cem­
tralach ha,ndlowych mala absolwenci wy7.szych u­
czelni ekO'llomicznych. a konkretnie wvdziałów 
handlu za2r.a'lliczne20. Wieloletn~e stosowanie ta­
kiei prru?matyki oozwoliłobv zapew.ne na zmill!nę 
struktury zatrudnienia w branży. Okazuie sie ied­
nak., że Już w roku bieżacYm iedY'!lie „wiekszość" 

Przed p<>dobnymi dylematami stOi zreszta nie 
tvlko ten resort. Skutki reformv w sferze zatrud­
nienia wciaż ieszcze> sa tv1ko przedmiotem do­
mvsłów i spekulacji. N a pewno nie sJ)'rzvia to 
sPokojne] oracy, ale bądźmy sizczerzv: w wielu 
dziedzinach. tak iak w handlu zal!ranicznvm. bez 
eruntownvch zmian w kadrze nie zrobi-my reformy 
i nie wvjdzliemy z kryzysu. (Interpress) 

• e Pierwsze Jesienne chłody mamy Już za sobą. Coraz częściej spoglądamy na termome­
try, z niepokojem myśląc o energetyce, przeżywającej teraz „gorące" dni. Czy w tym roku 
pluc~y I mrozy znów nas zaskoczą? 

re Pytanie, choć podstawowe, nieco „ograne" 
i jak wynika z doświadczefl, raczej retory­
czne. Przychodzi więc myśleć o rozmiarach 
i skutkach wyższości aury nad wydolnością 
naszej energetyki. Obawy to uzasadnione. bo 
ciepłe i jasne zimowe wieczory, to przede 
wszystkim 

węgiel 

a z tym - mówiąc łagodnie - nie jest 
różowo: W ciągu 8 miesięcy br. jego brak 
spowodował w kraju unieruchomienie gene­
ratorów o mocy kilkuset MW. 
Choć dla samej tylko EC-II nie potwieł'­

dzono jeszcze przydziału 70 tys. ton węgla, 
o wielkość dostaw łódzcy energetycy są spo­
kojni. 

energetyka. 10-15 proc. dostarczanego węgla 
ma parametry url\gające wszelkim normom 
eksploatacyjnym urqd%eń. Teoretyczn.ie trze­
ba by robi~ mieszanki. Tyle, że latem, kiedy 
place SI' wypełnione - jak teraz w 75 proc. 
- nie ma gdzie. a zimą - kiedy? Maleje 
więc wydajność i llSUill się urządze'llia. I 
choć. jak słyszałem, w zespole łódzkich cie­
płowni węgla nie braknie, a kotły będą pra­
cowały „na full", 

awarie 
są zawsze możliwe. Trudv,o się z tym nie 
zgodzić, zwłaszcza. że podczas remontów oka­
zuje się. iż niektóre urządzenia mają ewi­
dentne błędy konstrukcyine. Z tego powodu 
np. 10 lat młodszy od reszty kocioł nr 9 w 

rury rdzewlały zanim na stałe podłączono Je 
do źródła zasilania. Kto wi~ w jakim stop­
niu w tym roku przyjdzie nam płacić za 
takie oszczędności? 

Zdaniem zastępcy dyrektora ZSC - JE­
RZEGO PIECHOTY - na remonty trzeba 
rocznie przeznaczać 70-80 mln zł. Moce 
przerobowe. jakimi zakład dysponuje stano­
wią połowę tej sumy, a brygady remontowe 
ZSC liczą 60 osób. Zważywszy na te oko­
liczności. Jak i na niechęć innych przedsię­
biorstw remontowych do wykonywania orac 
zleconych przez ZSC, trudno się dziwić sły­
sząc o 49 miejscach niepewnych w sieci. 
Łódzkie ciepłownie ogrzewają 0,5 mln ludzi. 
Naiwnością byłaby jednak wiara. że wszyst­
kie wytworzone przez nie kalorie dotrą zimą 
do naszych domów. 

Remonty linii elektrycznych w mieście ma-

Prognozy specjatlstów 'Przewidują, 
te światowe zapotrzebowanie na 
energię ulegnie pod koniec obecnego 
stulecia podwojeniu. Mimo odkrycia 
nowych zasob6w ropy naftowej w 
Meksyku, Wenezueli, na Alasce I 
na Morzu P61nocnym - nie uda się 
pokryć rosnących potrzeb na surow· 
ce energetyczne Obecna sytuacja 
wymaga więc pilnego opracowania 
przez poszczeg6łne kraje własnej 
polityki energetycznej, zakładaJl\ceJ 
rozwój rodzimych sasob6w 1urowco· 
wycb. NlHbfldne staje się r6wnłet 
wzmożenie 'Prac nad opracowaniem 
nowych, mnieJ energochłonnych pro· 
cell6w technologicznych. Inni\ spra­
WI\, która staje się w obecneJ sy­
tuacji konlecznoścla - Jest wprowa· 
dzenie oszczędnego, racjonalnego 1u· 
tycia surowc6w, takich Jak ropa l 
gaz. 

NIE DAJMY S~ 
„z AS K OCZYĆ" ... 

Rozpatrując problemy energetycz· 
ne specjaliści coraz większą wan 
przywiązują do węgla, jako gł6wnej 
rezerwy świata I praktycznie JedY• 
nego - w miarę kurczenia się za• 
sob6w ropy naftowej I gazu ziem­
nego - potencjalnego tr6dła wuio· 
wodor6w ciekłych I gazowych. 

Nawet w Wielkiej Brytanii, która 
dysponuje własnymi zasobami roPY 
naftowej na Morzu Północnym co· 
raz częściej specjaliści podkreślają, 
h w okresie perspektywicznym na· 
leży stawłaC na węgiel Wprawdzie 
prognozy przewidują, że jeszcze w 
latach asłemd:tleslątycb kraj ten o· 
siągnle samowystarczalność, to jed• 
nak trzeba się llczyC, te pod koniec 
obecne,;o stulecia zasoby rol»' nafto­
we• zaczną się wyczeor11ywat, 

- To co mamy i co według rozdzielnika 
dostaniemy, starczy do 10 grudnia - MA­
RIAN SOKOLNICKI, główny energetyk 
EC-II. - Wiem jednak. że dostawy będą 
większe. Bilans teoretyczny. a rzeczywistość, 
to różne rzeczy. Prócz prądu, dostarczamy 
ludziom ciepła. To ma właśnie podstawowe 
znaczenie - stanowi o konieczności dostaw. 
Nie pamiętam, żeby jakaś łódzka elektro­
ciepłownia stanęła z braku węgla. 

EC-II ma awaryjnoś6 wyższą od l)Ozostałych 
razem wziętych. TADEUSZ !SZCZAK - głó­
wny inżynier d.s. remontów łódzkiego Ze­
społu EC twierdz.I, że ciepłownie na koniec 
października osiągną pełna gotowość. Powa­
żny problem będzie tylko z kotłem w F.c-I 
i turbiną w EC-III. Brak niektórych elemen­
tów konstrukcji I ludzi do pracy. Nie byłoby 
w tym nic szczególnego. gdyby nie fakt, że 
główny wykonawca remontów - Zakład Re­
-montowy Energetyki Odd~iał Łódź - i nasze 
ciepłown.ie, podleJ!ają tei samej dyrekcji w 
Warszawie, a podobne problemy istnieją nie 
od dziś. 

Z tego l)OWodu ciepłownie nie stanęły, cho~ 
były już „na styk". Dwa lata temu zimą 
zapasy w EC-III starczały ledwie na 12 go­
dzin. Teraz na placach składowych wszyst­
kich ciepłowni zgromadzono węgla na trzy 
tygodnie To sporo. ale kiedy oełna parą Ogrzane mieszkania to także sprawna dy-
ruszy cała krajowa energetyka. a p6źndei strybucia ciepła. W Zakładzie Sieci Cieplnej 
przyjdą mrozy i śniegi, zapasy będą się kur- mają o czym myśleć. Łódzka siec': ma ponad 
czyć gwałtownie. Robotnicy z działów nawę- 500 km długości - tj. blisko 1000 km rur. 
glania, kilofami krusząc oozamarzane w wa- W tym naJ"większy w świecie system sieci 
gonach paliwo - tak jak co roku - kląć 
będą niesystematycznych dostawców. Na ryt- parowej, 
miczność ·dostaw energetycy nie mają wszak Od października 1959 r., kiedy to osiedle 
żadnego wpłvwu. Jedyne wyjście, to z~pasy im. XV-lecia, jako pierwsze w Łodzi ood-
robfon!' już latem. Szkopuł W tym, ze w łączono do centralnej sieci ogrzewania, mi-
większości nasze ciepłownie maja place skła- nęło już sporo czasu. Przebrzmiały fanfary, 
dowe znacznie mniejsze niż powinny według a i ciepłownicy mają za sobą pseqdomoder-
norm - nawet tych z lat sześćdziesiątych. nizacie z lat sześćdziesiątych - typu techno-

0 jakości paliwa odbiorcy także nie decy- logii pianobetonu. Była to tan1a I modna -

ją być wykonane w terminie. Dyrektor Za• 
kładu Energetycznego Łódź-Miasto - ZYG­
FRYD KWIATKOWSKI - ~kże nie wierzy 
w wynikające z braku paliwa. przestoje na­
szych elektrociepłowni. Mówi, że ogranicze­
nia powodowane będą deficytem ogólnokra­
jowym. Sztab antykryzysowy opracował już 
specjalny program wyłączeń odbiorców. W 
pierwszym rzędzie mniej energii dostanie 
przemysł - w tym także o 500 MW chemi­
czny i lekki. Ograniczenia dostaw prądu in­
dywidualnym odbiorcom potraktowano w 
programie jako ostateczność. Ewentualności 
takiej nie można jednak nie brać pod uwa­
gę, zwłaszcza, że ostatni raz w tym roku, 
skorzystano z niej w Łodzi w sierpniu. 

Żeby przetrwać tę zimę musimy mleć prąd 
i ciepło To ile będzie jednego i drugiego za­
leży nie tylko od górników i energetyków. 
Znaczenie m~eć będzie także łaskawość aury 
i wytrzymałość urządzeń wytwarzających 
oraz transportujących te dobra. W sumie nie­
kiedy wręcz szczęśliwY przypadek. Smutne 
to, ale prawdziwe. Taką schedę pozostawiła 
nam tzw. historia, metody liczenia „krótkim 
ołówkiem" i różne pseudounowocześnienia. 
Warto o tym pamiętać przed zimą, bo choć 
nie przysporzy to nam ciepła ani prądu, 
przynajmniej nie damy się zaskoczyć.„ 

Węgiel, kt6ry obecnie zaspokaja 
około 40 proc. zapotrzebowania e· 
nergetycznego Wielkiej Bytanii, sta· 
nie się w przyszłości - obok ener· 
gil Jądrowej - gł6wnym źr6dłem 
energii, Jest to tym bardziej wiary­
godne, że udokumentowane zasoby 
węgla w tym kraju mogl\ wyatar· 
czy(! na 300 lat. 

dują. Monity prośby, teleksy do Centrali na szczęście nie wyłączna - metoda budo-
Zbytu Węgia', to stała ,.działka" głównego wania sieci. Jedyną jej wadą był fakt, że KRZYSZTOF SPYCHALSKI 
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LISTY DO REDAKCJI 

W art}'ft<ułe Jllf; ••• Demokrac'8 n.a 100 gil<X§­
ruków", za,m\eszc=nvui W „Dzienni.ku Łódz­
kim" nr 180 (9931) z dma 215 slerpn.\a 
1981 ro..lt·u. znala~y Się m. In. stomwlorwa­
nJa, dotyczące d'Zlałalmoścl CentT'llm Ku!l~u­
ry Włókniarzv .. Dabrowa". 

Z ul>oolewa.ntem sbwiet'd'l.amy, że autor 
1>t1bUkacJI (pt.om) n.le z.a.dał sobie trud'll, 
aby p0dane w Fabryce Dywa1t1ów „Dywl­
lan" ~nformac,le. sprawdz.ić w Centrum 
Kul bury Wlókiruiia,1'2Y „Dąbrowa" . 
Oświa<kzamy. że stwierozenie. Jalkoby 

„Centrum''. to nle był twór, !>(llWIStały 
z a,ut,:ntycznej ootrz.eby załóg ok<>Llcz . ych 
przed„ieb\orstw" oraz, te .Centrum byŁo na 
pokaz, a te~o społeczna rada' programo­
wa niewiele miała do J)O'Wied-zenla", Jest 
niez·~od1ne z rzeczywls~cia, 

Utworzende Centl"Um w 1978 ro!W bylo 
zna.c-z.nym krokiem napreód w stosu"1ku do 
wcz;eśnlie:j d'Z>lała1acvch mał~h kJubów 
i świetltc. 

Scentrald'Z()IW;l.ne klerown1ctw<> t fundusze, 
umożll!wily bowiem gooPoda rsltie i eJ'ek­
ty\vne wykorz:v..t.arue roimroszonv-ch U·przed. 
ni.o środków. 
Potwlel'dxlła to kontrola, przept'OtW1ad@001a 

1>rzez Na,1wyiższą l7lbe Konitrotlii w sierp. 
ni'll br. 

Pl<t<nY d,,;la!anla placówki były ooracowy. 
wane na podstawie ankdet, prze.prowadza­
nY'Ch wśród załói:t oraa zatwierdzane przez 
Społeczna Rade Centl"llm. w tvm przed­
sta.wiclel! Fabrvlal Dywa„ów „DywUan", 
reorezentula-cvch dyrekcje, organ.i<Zaci<: 
oartvlna I zwlą21kową. Służymy oo™"'vl·ed­
ntmi dokument,g.mi (a.nkle<tv. pro<ok~V z 
po.s!E"dzeń radv). 

Na oonury ta·m ui:k!'la1wa stw1\et'dz.enle : 
„'lderowni'k świ!eU.lcy nie miał pd,enlęday na 

d:Ziaławność k'u.L!ruriatlną, bo były one ?JOIU­
kaizywaine do CeMr'Ullll". 

Faktyczrul.e bow1em w 1980 mlw Fa.bryka 
Dywanów .. Dywiilan" nie dolkOIIlała 1adnej 
wpłaty z fundlllszów 7JW'ią,z.ków :zaJWoidowycb.. 
natomliaS't 50 proc. pla1nowamej dota.cjJ. a f'lln­
diuszu soc~lnego w!>1aclła w 1!1ru.d1t1iu 
1990 roku. · 

zuoe}nile aibsuroałne jest sro!1mułO<Wanle. 
te .,trzeba było skońc'IZyć z tLkcJa WIS\pa. 
niale tu.nkcjonu1ace..io CKW .,Dąbroiwe''. 

Przecza temu ooi~ęcla. jak:lml. Cen­
trum może się oosrzczycić. Oto n1e'1:itó:-e 
dane. do~vczace zreaHzowanych 1>nedslę. 
wzięć w latach 19'79-1980: 
- l:mprezy a.rtystyczne 
- impre!Zy rozryrwkO<We 

-ta 
-73 

- imlpTezv dka:Z1}ona!n• - 211 
- wystawy - 37 

Na terenJ1e Centrum d1ZA3albo w O<l'naiwla­
nym okre.sie rn zespołów amai>OrskOeito ru­
chJU a.rtystycznego, co ITT:anowłło Ponad 
25 proc. wszvstklch zes·POlów w cmleLnicv 
Łódź-Górna 

W orasle (w .,D2Jle:nnfil<u Łód:zkdm" rów. 
nie±), radLu i tele<wizll. u.karz.ało się kilillka­
dz;.e.sl,ąt lmformacji I artykułów, dotyczą. 
cv-ch dz.lałal-n.otścl o-laiców'kd. 

w świe-tle orzytoczonvch faiktów, z !llI'ZY· 
krośc\a stwierdzamy te wyd·rnkowana 
p.rzez Was tnform.acja, była „n!edźwiedrzdą 
PtiZyf;łu,gą" ~a zna,jdiują,cy~.-1 &ię w olęt'ldej 

sywaoji P'lacówek lwllttlll"a.lJ!lo-wyohowaiw- mój artykuł dotyczył czegoś zupeł:nie in-
czych. a s·zczególinl.e knzyiwda:ącą dla pra- nego, a sprawa CKW pojawiła s:iQ w 
cownllk6.w Centrum. · · · Ponadto l<nrormujemy, te sprawia wystąn>le- nim na. margmes1e, jako jeden z pMy• 
n<ta Fałl'rY\.ltl Dywa.nów „Dywlilain" z Cen- kładów omawianego problemu działalno-
trum Kultury WłókndJa,nzy „Dl!Jbrowa" była śoi kulturalnej na terenie Fabryki Dy-
omawlaina na lamaoh p.rasy !M~kńeJ r.vtde '\\ranów. Nie wiaiałem zatem powodu 
„GŁos Robclitn!czy" z d.nia 26 lutego 1981 r. konsultowania wypowiedzi moich roz-
l z dmie I kwieibnl11 1931 r.). mówców z ich ewentualnymi adwersa-
Przesył.am v J)OIZod rowienfa dla zes>Połnl re- L 

daikcytn~<> .. Dz~nmk'a Łóda..'\cie.go". rzam 
OD AUTORA 
Zacytowane w moim artykule .1>~·: 

„Demokracja na 100 głośioiłk6w" op1rue 
dotyczące działalności Centrum Kultury 
Włókniarzy „Dąbrowa" są opiniami pra­
cowników Fabryki DyWanów „Dywilan'', . 
z którymi rozmawiałem, nie zaś moimi 
własnymi, co być może byłoby bardziej 
widocme, ~dyby artykuł wYdrukowaaiy 

został w eałcdc!. Niestety, tak cię nie 
stało, za co - jako autor - nie ponoszę 
odpowie<Wialności. Myślę, że każdy pra­
cownik ma prawo do swobodnego wypo­
wiadania swoich poglądów. A że mogą 
to być często poglądy kontrowersyjne, 
to juź inna sprawa. 

Gdyby artykuł pośmęcony był w ca­
łości CKW „Dąbrowa". rzecz zrorzumiała, 
należałoby przedstawić l)Oglądy wi.'Zyst­
k!ch zainteresowanych. do których dzien­
nikarz ma możliwość dotrzeć i którzy 
zechcą &i• wy,powde&ieć. Ale przecież 

Poza tym nieporozumieniem wydaje mi 
się porównanie faktów przedstawionyc}l 
w liście do naszej redakcji z opiniami i 
odczuciami ludzi o tych faktach. Są to 
przecież dwie zupełnie różne rzeczy, I 
jeszcze jedno - zawsze smutno mi się 
robi, gdy ktoś o jakości swoieb poczy­
nań przekonuje, przytaczając ile to on 
nie ttobił. Wiadomo wsmk dziś p<>WSZP-

chn!e, !e !łoo~ z jakością nie zaiwsze 
Idzie w parze, a nawet, że zdarza się to 
rzadko - zwłas:zoza w dziedzinie kultu­
ry. 
Myślę, że jeśli CKW „Dąbrowa" zrobi­

ło aż tak wiele dobrego i spotkało się to 
z przychylnym przyjęciem społeczeństwa, 
to nie trzeba bronić tego przy pomocy 
statystyk. Widać jed'llak nie wszyscy by­
li zado-voleni, skoro krytyczinie wypo­
wiada ią się o Centrum. A do tego, jak 
już mówiłem, mają pełne prawo. 

P. TOMASZEWSKI 

PIOTR CEGIELSKI 

Mnie to dobrze Mieszkam przy 
Piotrkowskiej i mam tramwaj 
pod nosem Właściwie to nawet 
kilka tramwajów bo dopiero 
przy Zachodniej i Obrońców roz­
jeżdżają się w różne strony Co 
to więc znaczy ten kawałek . do 
rogu Struga 1 Kościuszki, od któ­
rego to miejsca tylko kilka kro­
ków do pracy? Ale Inni miesz­
kańcy dalekich dzielnic na obrze­
żach Łodzi? 

Zadzwoniła właśnie w tej spra­
wie matka przedszkolaka, pra­
cownica .• Lenty" l mieszkanka 
ul Bartoka 27 n.a Wldzewle­
w~chodzle Prosiła o interwencję 
w MPK Konkretnie chodziło jej 
o onvwrocenie n~zv<>t.anku w 
'>Obll.żu wldzew~kiego wiaduktu. 
dla autobusu pośpiesznego ,F" 
oraz. w !.mieniu swych koleżanek 
z pracy również mieszkanek da­
lekiego Widzewa. o przedłużenie 
trasy autobusu lln!l nr 70 za 
wiadukt przy ul. Rokicińskiej 
(na skutek naszej interwencji 
sprzed trzech tygodni autobus 
Unit „70" kursuje już do pętli 
autobusowej za wiaduktem). 

Dla niezainteresowanych wyda­
je się to zapewne błahostką. ale 
nam chodzi o małe dzieci, odwo­
żone przez matki z tych okolic 
do fabrycznych żłobków I przed­
szkoli w centrum. Zbliżają się 
bowiem jes!znno-zlmowe sloty i 
chłody , Każda przymusowa wę­
drówka do przystanku, każde 
dłuższe wyczekiwanie na auto­
bus czy tramwaj. to dla malu­
chów groźba przemoknięcia i 
przeziębienia, 

W trudnej sYtuacji nie wystar­
cza tłumaczenie dyrekcji MPK, 
które swe decyzje o skracaniu 
Unii komunikacyjnych bądź 11-
kw>idowanl'll niektórych przyis.tan­
ków usprawiedliwia niedostat­
kiem taboru czy Innym! braka­
mi. Społeczeństwo ma prawo 
domaga<! się takich usprawnień 
organizacyjnych które łagodzily­

by braki i nie dopuszczały do 
zwalania wszystkich narosłych 

latami zaniedbań na barki naj­
słabszych czy najmniej temu 
winnych. 

Choć fachowcy z dyrekcji MPK 
zarzucą ml zapewne hieznajo­
mość problemu, proponuję ogra­
niczenie dublowania komunika­
cyjnych linii w śródmieściu, 
or:zerzucenlie reze!'W na trasy lą. 
czące nowe 1 odległe od cen­
trum osiedla mieszkaniowe, sku­
pia ją,ce kiillkrud"Zliesięciotysięczną 
rzeszę mieszkańców. 

Wiadomo, iż miastu nie będue 
łatwo rozwiązać obecne komu­
nikacyjne dylematy Ale sięgną<! 
ao nawet pracochłonnych uspra­
wnie1\ organizacyjnych - trze­
ba. Kiedy przed kilkoma laty 
robotnice , Wólczanki", zamiesz­
kałe w północnej części miasta. 
domagały się wprowdzenia u­
sprawnień przejazdów „do 1 z" 
pracy podwójną a zarazem rów­
noległą linią tramwajową przez 
(Kil!ńsk.i.e;(o Lub Gdań..9kal. .aby 
mieć moźność wytioru najmniej 
przeładowanego tramwaju, dy­
rekcja MPK również zbyła je 
odmownym NIE. 

Argumenty były podobne 
groźba podniesienia kosztów czy­
li nieopłacalność proponowanej 
reorganizacji choć w tych la­
tach Lódź otrzymała kilkadzie­
siąt miliardów złotych na reno­
wację gospodarki miejskiej l zła­
godzenie · trudnych warunków 
wynikłych z wieloletnich zanied­
bań, 

Zwracam się do gospodarza 
miasta - prezydenta Łodzi o 
rozpatrzenie zasygnallzowany~h 
spraw Trudności komunikacyjne 
nie mogą godzić w mieszkańców 
odległych od centrum dzielnic. 

K.RY'STYNA WYR!ZYKOWSIKA 

DZIENNIK Ł0DZKI nr 186 (9937) I 
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PABIANICKIE ZAKŁADY SRODKOW 

OPATRUNKOWYCH 

Pabianice, ul. Żymierskiego 13/15 

ZATRUDNIĄ OD ZARAZ: 

1. PRACOWNIKÓW NIEWYKW ALIFIKOWA-
NYCH w zawodach: konfekcjoner, zgr.zeblarz, 
sprzątat::zka, omiatac,zka maszyn i urządrteń, ro­
botnik transportu, palacz, 

!. PRACOWNIKOW WYKWALIFIKOWANYCH 
w zawodach: tkacz, mowai:z, ślusarz, tokarz, 
frezer, szklarz, 

3. PRACOWNIKOW w celu przyuczenia do zawo­
du tkacza lub snowac.za (abso~wentów ZSZ o 
kierunku włókienniczym), 

4. FUNKCJONARIUSZA pożarnictwa. 

Płaca wig układu Zlbforowego pracy dla przemy­
sbu lekkiego. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
bowych i socjalnych, Pabianice, 
go 13/15. 

dział spraw oso­
ul. Żymierskie-

2132..:k 
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ł KA.NDYDACI NA WYŻS·ZE UCZ·ELNU: ~~ 
~ --ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO ~~(~ 
~ Zarząd Główny, Ośrodek Usług Pedagogicznych ~ i i Socjalnych, Filia w Łodzii '>? 

~ organizuje i prowadzi kursy 1~ 
~ pmygotowujące do egzaminów wstępnych , f 
~ na Akademię Medyczną, Politechnikę ~ 
5$ i Uniwersytet. ~ 
~ Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela sekreta.riat I LO w ~~ 
'>~ Łodzi, ul. Więckowskiego 41, tel, 627-22 codziennie w godz. 8-15. ~~ 
~c Nauka odbywać się będzie w pracowniach przedmiotowych I LO „( 
'>" we wtorkJ. i ezwartlki w godz. 1'7 - 20.30. '>~ 
~ ZAJĘCIA ROZPOCZVNAJĄ SIĘ 15 PAZDZIERNIKA 1911 ROKU, ~? 
~ 2236-k ~~ 
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SEKRETARKĘ 
z kilkuletnim stażem pracy i bie­
głą znajomością języka angiel­

skiego lub francuskiego 
ZATRUDNI 

Muzeum Sztuki w Łodzi, 
ul. Włęckowskiego 36. 

Warunki pracy do omówienia. 
2213-k 

~1t'ltllfl'W41lłeld'C!:~Q··~~ ......... !l~~ 
KURSY W WOJ. SIERADZKIM: e n.a mistrzów dypfomowanych, e na mistrzów i robotników 

wykwalifikowanych (lawalifi­
kacyjne we wszystkich za wo-
dach , 

organizuje od października br. 
WOJEWÓDZKI UNIWERSYTET 

ROBOTNJCZV ZSMP W SIERADZU, 
ul, OGRODOWA 2, tel. 46-36. 

Zapisy przvjmu.ją takie Zarządy Miej­
skie ZSMP w Łasku, Podd~btcach, Wie­
luniu I Zduńskie~ Woli. 2204-k 

~-"""'",,.,,~~~ 
~ .... ""'-··· .. , . .-~~ 

ZAMRAŻARKĘ d<ll!O()<Wą 
kuplę, tęd. 32'7~. 3014-fi R 

K,UPIĘ komp~ wY'PO'CJZYl'I· 
lroW:f nowy or.aiz mel>le 
dcz!ectece z pl~row:Y11ll łót­
kiean, 730--45, PG Ul. 

29925 g 

SPRZEDAM merśc'bolnek 
z bryliamitean 0,5'7 ka·rata, 
Ud. M-78-1311, wiiiec'rorem. 

311852 g 

KOŻUCH d.allilBlk11 d11a WY­
solkiel tę2Jszej SPrrz.edam, 
tel. 749-38. 301. O! R 

SPRZEDAM dużą 1>a.Jimę 
KentLa, tel. łOl-~łl, Kaszta­
nOW/8 23a. 30097 g 

l' ft' 

CEBULKI frezj.i do u. raiwy 
w m.L~n.ilu i o.gródku, 
W oeruie od 1-8 211 za &Z'tU­
kę, najimnie:!sz,a ilic>ść 
50 S'Zlt. Kony11>Skt. Wailde­
ma,r, 93-mt Łęgowo 159, 
WOIJ. l!lda ńskie. 2.134 k 

JEANS ang!~ tYIJJl\l 
„ Wra.nig!ler". »PI"Zed.am, tel. 
wa.nszawa 56-'l'ł-46. 

2064 k ' 

„WOŁGĘ M~" (1969) z 
części.ami sproz;edJam. Kooo.s.a­
ilta a m. 100, PG 11. 

30065 g 

•ZA.MIENIĘ P<Jlkój z ki1llcll­
nią, ł.a©ienka, z.a,mbrć;lw, 
WJOJ. bł.ał·o.st.oclc.\e, na mte. 
sZ>ltante ·w Łt.ldzl. Lódż. 
Kossaka 3 m. :ri. 1>0 17. 

30297 g 

ZAMIENIĘ M-4 Tootilów 
· i M-'l Dąibrowa, na 3~po­
k<>dowe Te;od'J[6iw - Wiel­
'kot>Oilislk<a, tel. 400-39. P<> :7. 

:i.osm g 

STUDENT ~U·je sa­
modizlelnego m!~ka.nia 
M-.2 . bUJb ' M-3, 'Oferty 
„300!2:9" Prasa, P!<Jltrk.ow­
s.ka 96. 

POKÓJ, kiuch!nd.a, do WY· 
najęc:!.a. Pła1bne za rok 
z gó.ry. OgiJą.dać: U, 27 
w.riześnila. Mie1oza ~ki.ego 2 
m. 18. 28869 g 

SPRZEDA<M nota.r>lallmde 
··dJW.a . J)Olk0,joe, k<U.Oh!nA.a (bló­
ik.i.), 46 m kw. z tele!o­
.nem. Oferty „W{)93" Pra­
sa, Pli<>br1ko•Mslka 96. 

ZAMI·ENIĘ ookój, k11eh­
n!a (Ml m kw.), we, woda, 
staire bU.dl()IW>niioóWJO - DOC!­
lega ro211Jióree, na J><>kój, 
lwiobnia lub ga.rsorrierę 
(·l:iliolki). Hiut.OJra 3 m. 19. 

30082. g 

PIŁA,; M-4 za.milendę na 
Łódź, tel. 309-00. 30055 g 

ZAMIEN;l!'; rndesiz.k>a!Jllie w 
stary;m budown!Jotiw!e z 
wyigodal!llli, tetelionem, oo:w. 
48 m kw., n.a wlęksrze. 
Ted. ~!..QI, ' ~ R 

ELBLĄG, cerutfllllll1, 3 oo­
looj>e, ·kl\lc hn1a, ailikoiwa, la­
z:Leinlka, telefon (Sita .. e bu­
dOIW'n.!Jotiwio.) zal!llJianię na 1><>­
kój, k'Uch!nla - bloki w 
Loidlzl. 'Wiadomość: Łódź, 
tel. &63-Ql l>U1b ELblląg 53-66. 

29924 g 

POSZUKUJĘ M-ll Lu1b M-3, 
l)!a.tne z góry, tel. S.I-2!3-2d. 

29999 R 
. 

MŁODE maMleństwo p067'U­
k>uje samodzieline;go mies.z_ 
kan.La, tel. 200-00, gooz. 
H!.S. 301~ g 

LOKALU na zaikiład rze. 
mieś:lndiozy (Babu.ty), poW 
4{)-{)0 m klW .• siła. W<Xi•, 
PoSZJU.lmJę. Oferty .,3G2SB" 
J?lra.sa, Pioitmk0/W1Ska 96. 

M·3 wbasn<!Śetowe (iRetlk!­
nla) zamienię na d<irrnek 
Jedinorod!Zli!runy w LoclzJ.. 
Ofemy .,30I:ła" Praoo, Pio­
trtkowska 96 . 

CZĘSTOCHOWA, M-4 
(60 m kw.). zaml~ na 
oodobne l'U.b wiiekiSIZe w 
Łodzi. Ot.erty „30135" Pr.a­
sa. P.Loitrk:iowiska 96. 

ZDECYDOWANIE kJu.po!ę 
M-4 vAaisnościowe, tel. 
33->63"'13. 30il52 R 

POKOJ z kuc<hln!ą. tele­
rop., staire buoQIW'Ilk:tiwo, 

~- &~·J~~ 
T . :l.Wleśco\e . · 11111>.. o;\t9liey. 
o erl:v .. ?.47'6!!" Bliuró Oii;kl­
szeń. 80-9511 Gdańsk. 

2137 g 

M-4, 50 m kw., 3 poko.1e. 
IX piętro (wiidolk na mo­
M:e ), kioanf.oi"towe, teleif.oin, 
Gdy.n!a - bułwa•r nad1mc>r­
!;ki - ~p!'Zedam. Oferty 
z caną .,247.01" Biuro O~l<i­
S'Zeń.. 1111-958 Gdańsk. 

KUPIĘ miesxJt.~nle. Oferty 
z ceną „3<1112" Prasa, Pio­
llrJcows'ka 96, 

GDA~SKIE ZAKŁADY 
NAPRAWY SAMOCHODÓW 

81-206 GDYNIA, 
ul. Czerwonych Kosynierów 189 

SPRZEDAM tu.tiro 
ka;raik.uławe cza.me. 
fon '1'51..54. 

łapki -
Tele-

311&4 g 

OFERUJĄ USŁUGI 

od miesiąca września br. 

w zakresie: · 
T naprawy główne ciągnika 

marki Jelcz 317 c, 315, pod­
wozie, 

T naprawy ciągnika marki Jelcz 
317 c ze zleconym zakresem, 

T naprawy zespołów luzem ma·r­
ki Jelcz: tylny most, kierow­
nica, siodło dwuszczękowe, 
kabina kierowcy. 

Terminy i warunki napraw do 
uzgodnienia. 

Dział zbytu, telefon 23-15-11, 
telex 054503. 

2085-k 
•==··n m·nn~1~•==·W.LP ... 
~:9''S~ ..... ~~.J!"'l"'l„~ 

TWP zaprasza działaczy 
na zebranie 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej w Łod.zi 
zaprasza działaczy tc,waTZystwa 

z terenu miasta Łodzi 
na zebranie, które odbędzie się 
w dniu 28 września 1981 roku 
(poniedziałek) o godz. 15 w sali 

PTE, ul. Wólczańska 51, I p. 

Celem 
gatów 
TWP. 

zebrania jest 
na Zjazd 

wybór dele­
Wojewódzki 

~210-k 

NO:t piO!ll<lwY do kirojenla, 
owerilook trzynirokowy 
kuplę. Tel. '1613-26 godz. 
12-48. 31!266 g 

DIAMENT wrowy, stary 
obraz, stare instrumenty 
strU!Wl\Ve, stare srebro, sta­
rodiruilti stan-opisy. stairą 
po;rcela.nę, stw.e zegary -
k\l.Pię. Listy wyłącznie "(ICl­
lecone, adireS>: 00-961 w aJr­
szawa 86 Skr. t>Ocz<t. L82. 

21166 k. 

0,SKODĘ 1000 M!B" s1>me- . 
dam. Ra-:\dJl)JWa 14 m. ~. 

"WARTBURGA" (;1a'711) 1 
cześoi spraedallll. Tel. 
412-7ii. 21323 g 

SPRZEDAM „F.l.alta liZ6 p", 
Llsto;p.ad 19'19. Tel. 53-97-40, 
PO 16. 30389 g 

SPRZEDAM „W.ams;za­
we :lii3" (ilQ'm). A·nidiresl>Qd_, 
Rolkdoińska !119. 

NADWOZIE „lilla~a 1'2.S p" 
sl>l'Zedam. Ric>cliz.linJtJ.a 2.2. 

30054 g 

„MOSKWICZA 403" &p!'Ze­
dam. Ce®Lelrn;!ęm.a 33. 

AKUMULATOR, 
nę 103" tiamiio 
308-52. 

299®0 g 

„Sy.re. 
apmedam. 

299'20 g 

,FIATA 1.26 p" SP11Zedam. 
1-:cl. 52-67-07. 301&1 g 

POSZUKUJĘ l{.arażu, oko. 
hi.ce u.Uc liuto!nier-ska. Mo­
klf'.a. Kl\onJl)JWa, Ulma..now­
sktego. Tel. 111-25-0'7. 

29939 g 

SPRZEDAM „Sy;re~ lll5". 
WICI! 111 m. 48. :M~4 g 

,,125 o" (1978) (lporizedarn. 
tel. &3·9'1-34. PO 16. 

301411 R 

TAKSOMETR pi!Wn.ie ku­
pię. Teł. ll!Nl-33, 9-UJ. 
i l9-.2il. 

MATEMATYKA, fky<kia 
374-6:! Maainowskl. 

MATEMATYKA 
mgr Plruskowsk1. 

ZAOCZNE kursy (k.ores­
pc>n.dency1ne) kireśleń tech­
nicznych, k09'1'tctryi30'\V.:i.nia 
ana.lizy l zestawień mate­
riałów - OlI"ganiJZuje „Oś­
wia ta". Pisemne informa~ 
cje i wplsy: „Oświa>ta" 
Kit<alków, uQ. · Spasowskiego 
L UM k 

NIEMIECKI - ko're;iety>cje, 
tłuma.czend·a Ill.Wr. Wa!Jcza'k, 
tel. 868..26 P<> 18 

NIEMIECKI - na.uka mó:. 
wlenia, tłumamienie 679-2.5 
LewandoWSll:l 29921 g 

MATEMATYKA - Kotek 
Piękna 3il m. 31i. 

2ffl>Tl g 

STOLARZA ma~yno.wego 
zaitru~nię. Oferty ,,29921>" 
Prasa, Pioit-rkowsk.a 96 

PRZYJMĘ pracę cl~ałupni-
czą (prócz szycia), tel. 
642-84 ' ~971 g 

r..tOtaOtlllł u u u u ~ 

POGOTOWIE 
USŁUGOWE 

WPHW, 
tel. 638-80 

Naprawy ekspresowe! 
A TELEWIZORÓW, 
A LODOWEK, 
A PRALEK 

AUTOMATYCZNY.CR. 
czynne całą dobę, 
epr6cz nied'Złel , 
w WOLNE SOBOTY 
w godz. 11 - 15. 

1012-k 

Porażka hokeistów l 1KS w Nowym T ~rgu I B. KUBIAK . 
W

.!in.a1U®Uracyijinyim pierwsz.oJA. 
gowyim mecz.u sezo.nru, ·roze­
gra.n yim w Nawyim T .aJr®U, ho· 
ke!ścl łJKS P1rrzegrał.J. z ]<ede- · 

n.a.stcc'uotnym rmstra.em P<>liskl l dinu. 
gą drud:yiną I l!L~i iw roku u.bieg.!ym 
- PodlhaQeun -2:9 (0:2, 1:4, 1:3). 

B•ramlki dJa łJK.S u.zysk.a.U: Slkrua 
4 Piaseek.i, a. dila Podhala Maj i Wa­
tychowdcz t><> 2 oraJZ s. Chowaniec, 
Ryłko, Ujwary, Książk.ieWlicz, Ru 
~ałL • 
szyblkość, JW11)bnzym.a1ość, a prrzede 

wsz ystkdlm [-epSZJa tie.o hm iilta - oto 
wa1lory, lk1tóryimi porn:ewyt..qz.a'l!! ło­
d'7ilaJtJ. M<S1Pooa.rz.e. łJK.S ura•t<l!w>ał od 
wlęl'.~.siz<:ij 'P(lłr.a~lti d>OOklQJil<l[e bronfa. 
<:Y Kosyil, 

O.to J>OP..OOta~ wy.n.i!k! pde.11WJSze.J 
k01le.1Jkl sp.c,t.!ta.ń w 001ke,10<WeJ eks­
tra.kta sie: P<lll<mla - Cracovia 6:2 
(l/,:Q, 2:~. 2:0). OKIS Tychy - GIKS I 
KaltowLce 5:5 (2:3, ~~I. 11:1), Ba'liLd<ll!l 
- Na1prziód 4:.1 ~:9, O:O, 2~1), rz.ag~ę. 
•ble BtlidOJW11<Mlil. .Syid~rz; 5:1 

Dziś w Lizbonie 
Dopiero atiw.aidtra·n.s 1P<> ipółl)OCY ·7.a­

kio™=-zv się to>wa.rizy,ru<t mecrz pihkar. 
s.lti Pontuga.!tla - Po1lsk.a na ,,ES'tad1io 
J>0se A:l va1laide" - stad!ionie Sport.iln­
Wtl LilZ'botna. W prz>edd<Zień 51po.t..lta­
nia poilscy p\Wka1r1Ze zw.ieidzaiLi SJtollcę 
Por<tu.road.ti, a wieczo.rem trenowa '.! 
.na l(!łólW'tlej płycie staicl!Joinu S.pe.rt! n­
g\l. W l.MJboinJl.e śwecl.1o srońce, ale 
nie było UJpaU.nde. 

P.1-echlniLcr.ze.lt UJsta!Lii jur.I; s.kl.ad je 
denastki. 9!:.U»ra •rozie<>cztLle mecz 
z Porl\su.ga[ią: Młynarczyk - Wałot, 
Zmuda, Dolny, Jało-cha - Matysik, 
Kupcewicz, Boniek, Skr·Obo.wsl<11 
Ogaza, SmJO\.arek. 

Trener P<JJMJu.ga.t.c1zy,kóiw - J, Pe­
reira, nie zid1ra1dlz!li jewcrze w.czo-a 1 
siwoJej }edena&tki n.a mecJZ z Pal_ 
ską. TaJtrte m.ie.jisoow.l dJZ!enm.!ika !'IZe 
mają kl.o1Po<tY z W'.\'!tY!l>O'Wfln!e.'11 naj 
lepszej d.rużviny, t>Onllewa-ż Pol'ltuga 
l!a siwóJ ostatni mem mt~~y;pań. 
sbwowy r()JZ,e,gra~a vrzed brzeana 
mles!ą>Caimi ze SJ7Jwec.1a w S'ZJro<k.bo! . 
m~e. PtiZegrywa.Jąc <00 sła;be.1 grae 0:3 

----------

$RODA 23 WRZESNIA 1981 R. 

PROGRAM I 

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery po­
ry rOlku. 111.40 Tu radio kiere>w~ow. 
!l!.05 z kir.aju i ze świa.ta. 12.25 ł'ol­
skie kapele. 12,4'5 R01lnicz.y kwadirans. 
13,00 Ko<mumkat energetyczny. L:ł.01 
Rybacka progn02a pogody. · 1'3.05 
StUdio Gama. 14.00 Wiad. !14.05 St11-
dio Gama. 15.00 Wiad. 15.05 Popołu­
dnie dziewcząt i chłop~Cr..v. 15.30 Stu­
di.o Re1ailtS, 15.aii Co · jest gra.ne? -
mrua:yc2ma ni.espodzia•nka. 115,"6 Pięć 
minut o kullturze. 1•6.00 Muzyka i 
aktualności. 116.30 Z polskiej mruzl*i 
rockowej, 17.00 Wiad. i lnf'>r.nacje 
sportowe. 17,lJO Radiowe spOJtkania. 
17 ,30 Raiddolmrier. 19 .oo Dziennik 
w!e=my. t9.25 Kiermasz pols.k.iej 
piosenki. J.9.40 Magazyn międl7.yna ro-

J:J.pw~ t idze ". .w.oo Wj.a 
dom ci J. Wormacjt! dla k\ęrow• 
~ów. 211.0S Refleksje: 20.10 Koncert 
życzeń. 20.>iO WLrluozl róż!'lych ins­
trumentów. zi.oo Wl.ad. 2.1.00 K.roni­
ka spOll't<>'w·a. 21.16 Komunika/ty To­
taillzatora Sportowego. :IJ!.20 WleHde 
recitale 1 koncerty chopinowskie. 
22.00 z li'raJu i ze śwlnta. 212.2'0 Tu 
radio kierowców. 22,34 WOSPRiTv 
dla sŁuchaczy w k.T>a•JU i za !I ra•ni­
cą. 23.00 Wd.ad. iniorma.cje sportowe 
oraz „Polemih-1". Zl.00 Audycja pu­
bli~ystyczna. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.315 Chwil.a muzvki. 8 40 
Sprawy codzien.ne. 9.IX: DILa ·kl. I -
„Gw.airnie, wesolo" - ~ud. B. Kol-. 
la.go. 9.30 10 minut z kapeLą. 9.40 
Problemy kultuiry fizy02'nej. 9.50 
Choroby społeczne nadal groźne. 9.55 
Dla kl. VI ..,.. „Na.si mali sprzymJ.e.. 
rzeńcy". 10.26 ~y<:hologia a współ­
czesność, lD.50 Miru!.rutuTy muzyoz.ne. 
l<I..óo Dla kJ!. III lic. - DLa.crr.ego 
„n€<Jll'omanty2l!Tl"? 11,30 Wiad. 11 35 
Co słychać w świede. In.40 Odpo­
wiedzi n.a listy. 11.45 Zespół regio­
natlny „Jodły" z żywca. l~.05 Tańce 
z różnych e~. 1!2.26 Sprawy eodzin­
ne. 12.45 Spiewający akto•rzy, 1<3 OO 
Dla kl. I - „Gwarnie i wesok>". 
lCl.30 Wia.d. 13.36 Czas dobrych go~­
podamy. 1<3.51 Greckie bu1'ti.ki. 14.10 
Goopoda-rc:z.e problemy regionów. 
14.211 Ubwory f<>rtepianowe L. M. 
Go<\Jtechail!k'a·. 114 .>iO Na.uka I techni-
ka. 15,00 Pieśni staropolskie. Hl.10 
Ma~ruzyn d1a dzlałlc~czów. !5.~0 
Wiad. JS.35 POJpÓ'ludnie d12lewi•:ząt 1 
chłopców. 16.00 Amatoirs.kie zespoły 
przed mljkr<>f0il1em. 16.20 RTV SZ!kola 
Srednia. 116.36 !.Judzie parli! - S1pra­
wy p3!l'tii. · 17.00 W k0ręgu spraw 
rodrzinnyeh. 1'1.20 StandaJrdy t;p1ewa 
Marianna Wróblewska.. !.7.30 Sz.e:-sze 
SJ>Ojrzenie . 17.50 Popularne minia~ 
tury i transkryipeije skmzYIJ)oowe. 141.0li 
Sw.!iart; i my, 118.30 Edlta dnia. lll.40 
KaQejdoŚk<n> języikowy. 19.30 Musica 

(.2:11, O:O, :l:O). W zesipoJ.e by1di.,,"lO&k\m 
za,bra1k.ł'() 10 czo.J:01Wych hOlk.efustów, 
która:y OldmÓJWdll! ~ry JZ pOJW<>d'U n.ie 
spel.n.iemJ.o.nych łeh wda.niean śiw!ad­
o'z.eń ze strony władlZ k·lhJ,bowych. 

Lnaugu.ra.c.ja sezonu hokejowego 
na łódzkim lodowdsku nastąp! w piątek 
(25 bm.). Pod0op!eczni L. Lejczyka 
i J. Stefaniaka podejmą na !odo. 
we' ta.tli Pałacu Sportowe~ ml. 
strza P<Ol!lkl - Zagłębie Sosn·O'Wiee 
Początek meczu o godz. 18. 

POLSKA 
AKADEMIA 
OLIMPIJSKA 

Z KOZIENIC 
z u.działem kllk>UJdziesięoLu je.:!Jdficów, 

!feprezentujących IO h~p.p!1cz.ny.ch klu­
bów kraju, na lia,gLewini>Ckim nhPPo­
d·rom:ie rorz.eigra•no og.6J.n01potl.SJ.ltde za­
wody o .Meimo,vlał M. S.roc-lyń.sk~eg.o, 

w głównej konkurencji memo.rla.­
łowej, konkursie N, triumfowali ze­
społowo jeźdźcy z Ko"'1enic, WY­
przedzając ekipę Ł6dzkiego Klubu 
Jeżd:l:ieckiego, Indywidualnie trJum. 
f01wał B. Ęubllaik 11: B~usławlck!e. 
go KJ.' 

W sooo~ruilch kiOJrnkums.acłt czoto.we 
Io.ka.ty WYl\VaJ.czyl1: kl. L - J, Wierz­
chowski (Lul>Li.n), kl . P - J. PJeka­
nJec (S.krzydlów). przed J, Komorow­
skim ('LKJ), a w l<La.sle N - J, Fry­
ozyf1skJ. (.K<:>zie.nrlice), prze•c1 s. Ma.rch. 
wiokim (.ŁJKJ). 

POldjęto lrnOiki, iunierz.a.1ą1ce do N.a1tom~st w nilied121}e.'11nycll diwóc.h 
•utiwornenJa ~oLsltiej A.ka.demid Olim- kon..ltu.Ps.ach tru!mflQ/Wa'11 w kl. L -
pi.Jskiej, Celem a 1kaidemdd będ.Z'ie s00u- Mootika Jablońsl<a (LK•J), a w kl. P 
pienl.e lmltelektiual!et61w, tl\v6re6w, - R. Rak (S.k·mydQów). 
d21i.ała•czy, .l.ntere~.)ąoeyich się dicleą 
oli!.."!lJpLJ&ltą. li pabianic.kie j pilanszy Akll>demia br-0nić bed1Je human!- 1 Na 
styc:unych wartości sp01rtu. przeciw„ 
działając -0bjawo.m degenerat.ii i ko- Z udzia~em 35 ~enmite!'Zy pcmell(ra­
mercjali'La.cji, Polska Akademia Ołlm- no w Pa.blan.tcach kl.asy:fliiltacy.j,ny 
pi.iska (PAOI,) wypo•wiadać sie be- turnle1J senio·rek i seru~o·rów. 
dz:ie za nowoczesna 1Ni•ncenc.1a ama­
torstwa, prymatem ,fair-·play". zasa. 
da.IDJ! r6wności szans w rywa.liza cji 
spo.rtOIW ej. 

Ma l\o być iLn&tytiu.cJa. stowa•nzyszo. 
na z PiOOskJim K()Jm.i.tetem OWLmipii.1-
sklm i w.s.pó~pra,cuJącą z Międizyna­
rod.ową Alkademi~ QIJ.tmipbjska. za­
mierza sle o.rganil<ować sesje, sym. 
pozja, seminaria, poświęcone trady. 
cji, teraźniejszości I · przy~złoścJ. 
sp<>ft1l, jako zjawiska, będącego ele­
me111tem współczes·nej kultury. 

Projekit statu.tu Qpra cowa.ny :z,ostał 
pmeiz ko1mi>Sję spec.1alisoty0c1Z'ną PKOl. 
l w natbJM;szy:m CU1&!0e pr.zeka'Zany 
zoota.n.Le do rza·twd.endzerul.a zaro:adowl 
J?loJ;Slde.go K()J!n!tetu OL!.mip.LJ!Sld.ego. 

P-OLc>nica nova. 20.2JO Kata1o.g wyd•aw­
nic:cy. 20.30 Lek·cja jęz.. nisZ>pat19kie­
go. 20.45 ~cja języka angielskie­
go. 21.00 Nallk.a - pra•k.tyice. 211.20 
Wi!!1l'sze śpiewane - Ma.:·ek Dagn.an. 
:n.w Wiad. i infe>rmacje spor~owe. 
21.40 Wers.je i kQnbrowersje. 2.2..00 P~ 
diowe por'lllrety pl.sar.zy - J. M. 
Ryrn.kiewiicz, 22.30 Wiecz'.lr z repa.r­
tażem - „Pc>1"kie Losy" - auct. Co­
kwmellltalna K. Melion, „Zatnymać 
czas" - a.ud. A. Słap~y1'lski.:>j. 23 J.O 
Wiad. 23.36 MUJ7;Y'ka na dobrn.n.oc. 

PROGRAM HI 

631 MiędJZy snem a dniem. 8.00 
EkliUJresem przez świat. 8.~ Jeo.ienny 
»tan.d.ard - „Zwiędłe liście" 8.30 
P.roOJSto z kra1Ju. 8.4'5 Milcrnre-:ltail 
Mairylil Ro'dowicz. 9.00 nni wale.zą­
cej stolicy - K1ronlka Powstania 
Warsiawilkieuio. 9.15 Kole.keja :n:.Jzy­
ki stairopoiskiej, 9.55 „Bl.a.!e uoee" 
- wdensze· poetów łotews1ld.ch. 10.0Q 
Co kto hubi. 10.:ro Ekspr;,sem przez 
świat. 10.35 Kierm.a.sz płyt, 11.00 „Kto 
poln-O!Że inwalidom" - alllJd. A. sem­
kowkz. Jll.30 Wczesne na.~ania Her­
bie Haneooka. 12.00 Ek'!lpTesem przez 
świ.ait. 1'2.05 W to'nacji Trójki. 13.00 
P-OWtórJi:a z r<JaJrywki, 13.5-0 „P<rywat­
ne :tycie ducha dziej.'.lw" - ode. 
pow. 114.00 SZlko.ły instirume!'ltaLn.e 
fra.ncUSkiego barok;1u - organy. 15.00 
Ekspresem pnzez świait, 15.05 Her-
baitlca prny saJlil,QfWairze. lli.2G „Po-
le magn>eltyczne" - gira J, M. Jar­
re. 16.00 Pamtętnllk potoczny - wrze­
sień 1&81. lll.16 Muzy.ko.branie. l<i.40 
„Grzeg•e>rz" - rep. A. Macl!!J<l'W­
sldej. lfl.00 Elk;spiresem przez świat. 
117 .05 Mwzyczna )'.)OCZ'ta UKF. 1'1.40 
Fo1k - muzyka włóczęgów i p-01!­
tów. ta.llO POl!ltylka dola wszystkich. 
18.25 Czas relailtsU. Hl.OO Codziennie 
J>Q'Wieść w wydiaruu dźwięko)Vym -
K. Czapek: „Inwazj.a ja.sz.cz1ur6w", 
19.30 Elcspresem prze11: ś·wia~. rn.:is 
Solo na fletni ~na - !'ir.a G. Zam­
fir. 119.4<1 Dni wa:tierzącej sto!Lcy -
Kronika Powst111I11a WaJrsznwsklcgo 
19.fi.5 Muzyczqe lnllJl!'eSje. 20.00 'R<l!Z· 
ryw\ka na '11t'ó:lkę. 211.00 Mloozl mis_ 
trz•O'Wie batuty - Okk.o Kamu. 22.00 
Faooty dnia. U.OO Owia.zda siedmiu 
wieczorów ..,.. Elecitrlc Light Orche­
sbra. .2!2.15 TrJZy kr.vad•na'!We jazzu. 
32.00 „Białe J'lJOJCe" - wlensze poe­
t6w !OJtewsklch. ZG,05 Międlzy dniem 
& snem. 

PROG'RAM IV 

a.oo PoranlTla ser-enadia. 9.00 Wladol­
mOŚ<:i. 9.05 Poranelk w Studiu Ga­
ma (stereo). 10.00 „Retrosipekcja" -
fragm. OpOw. Ch. Wolf. l'0.20 G. 
Ro.sslind - f.raigm. k\ktoWej opery 
.,Ote'Jllo" (steree>). Jn,,00 Wiad. il.05 
Mistrzowie pięknegc> słowa - „Pan 
Tadeusz" - fr.a.gm. poematiu A. Mlc­
kleiwic:z:a, czyta w. K1rasm,1<Wfezkl. 
11.26 M'1.l!ZY.C2lne no'w-0ści ra1ctiofon.li 

We fiorecie k.q<b.!.e't tnL1J1m!flrnwala 
Małg·or2ata Grze!ańska przed Do.rotą 
Bła•S1'CIZYlk (<l•b\e Zjed'llOCZemd) i Bea. 
tą Poredą (AZS), a we f.l•oirede 
me:OC'lyz.n trójka ze Zj.e>dnJOC.oo<n~ch. 
Wygiral p.rzemysław Pawl0<wsld pnz.ed 
Ma.riUJSJ'lem Moży~iean i Jairosła­
wern SV(i,~11!sklim. 11umJ.ef SZ1p.adowy 
zai!rnl~czyl się wygiraną Jaeka Kupsia 
(.K'()l!eja rz), który wyprzedzi! swoje­
go kłiuoowe.go koLegę Kaz.illlJJi.er.za 
Ku.charok1iego i StaruiisŁawa Wroń­
sk!ieigo z AZS. Na.toimF.iast w sza1b1Li. 
tńumf.oiwał Eugeniusz Grze.idziak 
(Wló.k.nia1!'Z) przed KirZYLOJZ.tofem Bo­
row.sk•im (K.c1l·e.1a1rz) i D.a1riu"2em Bą . 
kiem (Włók·ruiam). 

(w) 

Moskwa (.stereo). 12.05 Wiad, (Ł), 
12.08 „EkoDJ()mia" aud. Krzy. 
sztof~ Turo'Ys'1<!iego (Ł), 12.23 
Chwua m.uzyk1 tŁ). 1.2.2'.i Utwory 
A. V1v.a.Ld_1ego i F. Couperina w in­
terpreta1cj1 Zespo1u lnstnunentów 
Ba.rok-01Wyich P. k. s. Kuija:ena (ste­
r·eo). L3.00 Wi.ad. 13 .05 „Na o'r.\de­
strę" - F'ran.k Roger de Cov:!lrley" 
(sterec>), ~~.50 .,Ostatni ka.pi't:l'n ostait_ 
niego !Jaro\':'ca" - rep. P. Bialka. 
14.10 Miloon1kom pieśni chóralnej 
(stereo). 14.40 SZiki.c do portretu -
Jorgooa Seferlsa. 15.00 Studio Gama. 
w Sterec> (stereo). 16.00 Wiad, 16.()5 
Dzie•la , t·':"Ó-Pcy, pmblemy - „Ha~­
m<l'Ilia świata" (stereo). 17 oo Aktual 
ności dnia. (Ł). 17.20 Test kontrol­
ny <ŁT. 17.21 ;,Mimozami ;esień się 
zaczyi:i:<„.'' - koncert w opr, Jerze­
go K•Jo, (Ł). 18.20 „Idzie jesień" .­
aud. Krystyny Tamulewlcz (Ł). 18.35 
Spiewa L""Armstroiig tli>. 1'8.45 Pre 
zentac.Je (stereo). U!.22 · Giełoda płyt 
(stereo) •.• 20.11() Wybitni aktorzy czy­
ta.ją ulu>blone lvsiążki - , Solairis" -
fragm. pow. s. Leana. 2-0.30 Sławne 
dzieła, sławni wykona.wcy (stereo), 
212.00 Wlad. 2-2.05 Studlio Stereo! za­
prasza (stereo>. 23.3j) Krnki we 
mgle - „Dzięwięciu małych murzyn­
ków" - fragm. książiki A. Christie, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.00 TT·R, R'rsS - Języ!k po:Lski, 
S~"ll •• 1. 6.30 TTR, RTSS - wska­
?OWlti metc>dyczne, sem. 1. 8.10 Dlia 
sif,cół: chemia. ' !kl. 8. u .oo Ilia 
sz<kóiłs: mu,zyik.a·, kil. l. .13.30 TTR, 
RTS - język pol!Ski, sem. 3. Iii.OO 
TTR, :Ri'I'SS - bi<>1ogia, sem. 3. l~.06 
NURT. 16.30 Dzienn1k. 17.00 Dla 
d~ieci: - „Micha<llki''. lfl,30 Losowa­
nie Malego ~ l Express · Lotka. 
111.4<1 Ta.k czy ina<iztj. )8,10 Rod~wo_ 
d~ instirumentów muzycznych. 18.50 
Dobr.ainoc. 19.(){) „Skarbiec" 19 30 
Dziennik teliewdzyj.ny, 20.00 Re!O.r­
ma g<Jspoda.rcza - samo1r:qd p:a­
cowniozy, 20.[5 ,,Spiewaczka i tan­
cer1ka" - ctramat prod, USA. ~0.55 
Album Haliny - pd". ;:ozrywkowy. 
:n.25 Meoz polłkd nO'ŻJrl.e.j Po.Iska 

NRD. :M.40 ElilrnLnacje do ME w 
pike no'żnej - Riumunła - Węgry. 
22.25 „Plróby'' - mog1vam publioeysty­
czny, 22A$ DzlemtiJk. 

PROGRAM JI 

118.30 Oso·bóW10ść nairodowa a !J!s­
toTylczna prawda - pr. oświatowy. 
19,00 Wiadomości (Ł), 19.30 Dzien­
nlk telewizyjny. 20.00 Pirog~am pu­
bliicystyezn.y. 20.45 „Szkiełko l oko". 
21.30 2A g•odoziny. 211.40 Pora·dMa 
,;zalUlfanie''. 21.!.io Magazyn morS1kl, 
22.40 XXV Mlęd'Zynaro~oiwy ~'estiwa~ 
Muzyki W.spółczesnej „ Warszawska 
J1esień 81". 

POTRZEBNY pracownik fi- ZATRUDNIĘ O!l\Oltlę potra­
Z:\'CZnY. rencista - Zailtład fiąeą rzeźbić w drewnie, 
M-echaniczny, Tuwl.:na 100. Oferty „30041" Prasa., Pio-

MALOWANIE, tapeto'wanle INSTALOWANIE anten Tv 
Ulsłu.gl ek,spresowe, zwykłe i UKF tel. 600-42 Jani::z po 
:!IOB-52 Ba<iitczalc. 16. 300.80 g 

299113 g IJJkowisk.a 95. 
~~~~~~~~~~ 

ELEKTRYK podejmie pra­
cę po godz. tl6 w sektorze 
prywaitnym. Oferty „:1.9985" 
Plrasa, Piotl'lkc>w!lk.a 98. 

SOLIDNĄ prny ri:cznym 
szyciu abaŻ'lllrów w pry­
waltnyni zaJi:ladizie zaitru­
dnię. Krecia 4/5 godz. : 3-15 

ELEKTROMECHANIKA za­
trudnię chętnie absolwen­
ta zsz. Zak•ład, Wsc>ioonta 
35, 31ll43 g 

ZATRUDNIJI fryzjerkę. Al. 
1 Ma:)a U. 

PRACOWNIKOW 
zatrudnię. ŁMź 
142 m, 91• 

29993 g 
ZATRUDNIĘ malarza, Slen­

do S>Zycia kiewi= ł m l. 
:l,gierska 
2'99995 g 

PALACZ potro:elmy d>:> ko­
tłów wodnych, 11raiktorowa 
35. W355 g 

PANIĄ dlo opien<i nad ro- NAJSTARSZE w PoW:e 
cznyni dzlec'ldem pOSZiulcu-

1 

BiUil"o Matrymoni:l.lne 
Je. CZJas i warunki pracy „Mał!Żemtwo'" 61-107 Po­
d.o: omówlepla. Piotrkow- znań, Ubelta ~ - ~ojn.rzy 
skia 'll>4f'J'(ll1 po południu. szczęśliwe małżeństwa. 

30090 g 2114 k 

PRZEPROWADZKI, 
fon 364-33, gc>dz, 
Kostanek. 

~9 g 

Tel-e-
12-!8, 

27ij07 g 

OZDOBNE wycil>zanle 
drzwi. Wysoka ja:kość Tel. 
5'3-10-97, 53-53-3'7 Zamysłow-
ski. 27413 g 

PSYCHOLOG orc>"W'ldrzi 
usługi ma·trym'>nlaJne. 
Łódź 7, sk>rytlca 63. 

26710 g . 

POSZUKUJĘ clo'St:iwców 
„1001" drobtaZJgów". Gd-Y­
nf.a, tel. :in~79-94. 

30179 g 

USŁUGI samotnym swia­
dczy Pr:vwatne Biuro Ma­
trym.onialme „Venus" Ko­
szalin, Czarnieckiego 7. 
Oferty prrzesy!amy bły~ka­
wlcznte. 346 p 

BIURO Ma~rymonia!ne 
„Ewa" 80-952 Gdańsk - i;. 
skrytka 237 - =zę1liwie 
kojarzy :n.ałd:eństwa. 

2183 le 

ZGUBIIEM książkę do eg-
7Jllmlnu ,,Zarys !12ljologU 
wysiłku treningu spor·to­
weigo" lrene'1.lSJZa Ma~irec­
kiego, Pa.biain!ce Ku11kkie­
g-0 3. Tel, 16-~S-85. 2.9561L g 

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie, układa nie pa•r'kie­
tów, gLarzury, ozdo·bne wy­
ciszaJtJ.ie d<rzwl, 'lS'ZJC2elnl·a-
nie vkien, zapinikl. Mor 
6~-'M. 26018 g 

SKLEP Agencyjny 430, 
Z!(!e.N., u[. · 17 StycrmLa 6. 
poszukJuje dostaw<:ów, dzle 
wiarstwa, bielizny, k,>nfek 
cJi, g·aJian;terii po godz. l~ . 

24097 g 

IJGtb::O.NIH. t.OIJZKI - dzlennlll Rol><>tDJczeJ Sp6łdzlelm Wydawniczej .Prasa-K•l!łtka·Ruch". Wydawe.: Lódzkle Wydawnictwo Prasowe t.Odł, ul. Plotrkowska 96 Druk: Prasowe 
'l•kla<iy G1 •flczne w Lod~l. Redaguje kolegium RedakeJa kod 90-103 LOdł ul Plotrleowska 98 Adres pocntowy: ,Dl\.''. Lódt wkrytk„ nr 69 telefony : cen~rala 293-00 - łączy 

DJ:.. 
' 

•P w.zv,tk\ml dz\ełaml Redakt„r naczelr.v 645 8ll iastepey redaktora naczelnego IO'l-26 310-38 sekretarz odPoWledZlal ny II 1ek1etarz 204-75 Działy · miejski 341-10 537-41 sport<Jwy 
!08 95 ek<>ne>mlc'>.ny 228 32 w<>lew6dzl!:t 223 O~ u~tow I Interwencji 303 04 (tękopla6w nie ·&am6wlonych redakela nie &wraca) kultura! DY 821-80 .Panorama" 204.-75 dział społec2ny fotoreporterzy 378-ri 
'łedaltcja nocna 81!9 68 888 18 011łM2enta 1>r.v1mule Biuro Reklam I Ogłoszeń ul. Plot.rkow•ka 98 90-103 L6dt tel. 311-SO ora2 wszystkie btura oRIMZen RSW PraRa-K•latkA-Ruch" w kraJu. 

za treść oglonetl redakela nie oon09\ od;>0wtedzlalnoAcl. ~nformac:ll o warunkach prenumerat1 ud21ela1• oddzllały RSW „Prasa- Kslątka.Ruch" l 11!'2ed:V poc2t-0we. 
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l'!il 1, Biuro Rady Na.rodowej Mia­
~ sta Lodzi komunil<:uje, że wnios-8 M o prizyzin.am,ie n„gród m>asrta 
~ Łodzi za osiągnięcia w dziadzi­
~ nie na.uki, techniki, gospodall1ki 8 ora,z kUłtury i sZJtuki nałeży ski:a­
~ dać w Biurze Rady Na·r<}dowej S Miasta Łodu (ul. Phtrkowska 11!4, § front, I piętro, o. 119 A) w nie­S: przekraczalnym terminie do 15 S października 1981 r. 
~ 2. Wnioski win.ny zawierac: S - imię i nazwisko kan-dydiata, 

§
~ - miejsce i dart:ę jego tvrodzenia, 
~ - stopień I tytuł naukowy, 

- posia<larne od'lnaczenia pań-S stwowe, odznaki I nagrody, S: - adres prywa.trny ka1ndytlata, 
SS: - a.d1res i nazwę zakładu pra•CY "°' oraz zajmc.'wane ~tanowLsko, 
~ - ogólną cha.rak'tery5ty•kę calo-S: kształtu twórczo.~ci I dzlałalno-S ścl naukowej, rechnlcznej, kul. S: turalnej, społeC1ZT1ej I zawado-
~ wej karndyd<l.•ta, "°' - dokumentację starnowlącą o S dorobku kandydata w przed­S miocie jego d'Ziała·Lności zawo-"°' ddwej l społecznej. S: 3. W wypadlku wniookowanla na-S grody zbiorowej należy po<l;ać 
ss:~ skład zespołu oraz uzasadme-s: nie motywujące wyróżnh.-nle 
~ czl0<t1ków zespołu, z podanle.-n 

~ 
określenia, st<Jpnia udziału w 
danym oslą!(nleclu, pracy zblo 

~ rowej, projekcie Itp. S: 4. Wyjaśnień w orzedml-Oltowej 
~ s])'l'awie udziela Biu-ro Rady Na­
~ rodowej MiaS'ta Łod~i - teletem 
~ 689-11 . 

UWAGA! 

Kandvdaci 
na wvższe studia 
Uniwersytet Roootnic.zy w Łodrzi 

0 rganizuje kU1'6y pr·zyg•otcwawcze do 
egząminów wstępnych na wyższe 
uczelnie studia stacjonarne, wieC2.o­
rowe l zaoC2ltle. Kul"sy rozpoczną się 
w październiku w wymiarze 280 go. 
chin lekcyjnych w zestaiwa:ch przed. 
miot<.'Wych na pnS7JCzegóLne kierun­
ki stUd16w 

Inform.acjl udziel.a i zaiplsy przyj­
muje Uniwersytet Robotnkzy w Lo­
dlz ul. Piotn1cowska 232 tel. 61.4-!lł w 
godz. 9-111 prócz sobót, 

Cieiłlalk A. - R02lW6! teor1\ l orak­
t:l'kd k!!Ztałcenda ui;taw; "7lne,ll;o. WSiP 
1981, s. 25!1, zJ 3ł; 

J'1china K. - Przy.gawwa.nte ab. 
$oliwentów szkól za·wod<YWYeh do 
pracy w orzeanyśle. WSiP 19&1, s. 
183, zł SL. 

Górny M„ Stru~yok,\ M. - Ek(Jlll(). 
mJ.k,a i organlzaca handlu. Cz. I. 
WSW 1981, s 392. zJ 23;. 
Dąbrowska W. - Mleko i dodatki 

w m:lecza•1'6bwłe. WSl.P 1991, s. 126. 
z} 8; 

W lad za terytorialna 
a r~f orDla gospodarcza 

9 września został powołany przez I Do tej pory zespół uzupełnia ilil­
prezydenta Łodzi zespół do przy- formacje dotyczące przedliębiorstw 
gotowania projektu zmi,an struktur zgrupowanych w tych zjednocze­
organizacyjnych w gospodarce ko- niach a mianowicie dane o stanie 
munalnej i budownictw.ie. Na je- zatrudnienia, wydajności, gosp-0-
go czele stanął wiceprezydent Z. darności (czy pracuje na zys!c{u, 
Turewicz, sekiretarzem został E. czy na stratach) itd. rulansowane 
Lenkowskli. są także potrzeby województwa w 

Praca zespołu dotyczy trzech in- tych dziedzinach gospodarki. 
stytucji: Zjednoczenia Prze<!się- · 
biorstw Gospodarki Komunalnej, P~tawowym· c!'elem zespołtl jest 
Zjednoczen<ia Budownictwa Komu- przedstawienie szczegółowych pro­
nalnego i Łódzkiego Zjednoczenia pozycji zmian struktury organiza­
Budownictwa, którego produkcja cyjnej wyżej wymienionych jedno­
(budownictwo mieszkaniowe) z:ne.j- stek. Planowana jest np. likwida­
dzie się niebawem w planie tere- cja zjednoczeń. Przedsiębiorstwa. 
nowym. ma.ją być jednostka.mi sa.mofina.n-

Br~~. przewodów 
utrudnia remonty 

su.jącymi się, samorządnymi ł nie­
zależnymi, zgrupowanymi ewen­
tua1nie - to kwestia wyboru . i 
dobrowolności - w zrzeszeniach. 
Ktoś jednak musi wobec tych 
przedsiębiorstw reprezentować po­
trzebv miasta., interesy obywa.t1>1i. 
Powstaną więc przy Urzęd!z:ie Mia­
sta powiedzmy wydziały, które nie 
ingerując w pracę przedsiębiorstw 
będą wobec nich reprezentować 
intel'eSY miasta po to, by wszyst­
kie potrzeby w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego, remon­
tów i całej gospodarki komunal­
nej zostały w sposób optymalny 
spełnione. 

Praca zespołu jest szalenie u­
trudniona istniendem nie tylko tra­
dycji oraz rozlicznych ustaw i 
uchwał r.awa'l'Stwionych ~ 35 lat, 
ale też dwóch ministersbw: Bu­
downictwa i Gospodarki Tereno­
wej działajacych w dalszym ciągu 

takie odnoszę wrażenie - jak 
za starych „dobrych czasów". 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
731-82 
398-10 Informacja o usługach 

Informacja PKS: 
265-96 
747-20 

93 

Dworzec Centralny 
Dwe>rzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

671-22, 292-22 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 

ł 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbytu 409-32 
Pogotowie energetyczne: 

~ Rejon Łódź-Północ 334-31, 609-32 
i Rejon Łódź-Południe 33ł-28 

I 
Rejon Pabianice '7-16 
Rejon Zgierz 16-34-42 
Reje>n oświetlenia nile 881-15 

PogQtowie gazowe 395-35 
pogotnwie MO &7 
Pogotowie Ratunkowe 99 
pomoe drogowa PZMot. 

~ 52-81-10, 706-27 
ł'I strat Poź3•na 98, 666-11 

795-55, 2;,7.57 
TELEFON ZAUFANIA 337-37 

czynny w godz, 15-7 rano I TEATRY 

~ WIELKI - godz. L9 „Baron cy-

i gański" 
TEATR 7.15 - godrz. 19.i5 „Mi· 
łość w Wenecji" 

• • elektrycznej 
~ POWSZECHNY - godz. 10 „cza-

w 'I.ci r osta ą przedy„ku- ~ rodziej" yni 'P ac z .n . ., • ~ lltUZYCZNY - gO<lrz. 19 „Cyga.ń-

s1ec1 
Łączna długość sieci elektrycz­

nej w województwie miejskim 
łódzkim wynosi 10,5 tys. kilome­
trów. Są to linie różnych napięć, 
napowdetrzne lub podziemne, wy­
magające konserwacji i niekiedy 
wymiany. Rocz.nde remontuje się 
około 2 proc. siecd elektrycz.nej. 
W tym roku, do końca sierpnia 
rem0111tom poddano blisko 100 km 
linii, a w planie jest jeszcze 50 
km sieci przeznaczonej głów­
nie do wymiany. Niestety, brakuje 
przewodów prodtkowanych do­
tychczas przez szczecińskli. „Załom", 
który skariy się z kolei na brak 
alumi.nium. 

Przeprowadzane w tym roku re­
monty objęły sieć elektryczrr..ą 
znajdującą się w najgorszym sta­
nie. W Łodzi najwięcej napraw 
wymagają poc:Wi.emne linie w śród­
mieściu, z których część wywodzi 
się jeszcze s))l'Zed I wojny świa­
towej. Mniej jest problemów z 
siecią elektryczną w nowych osie­
dlach. Zastrzeżenia budzi tu jedy­
nie jakość wykonywanych robót 
montażowych, a także częste u­
S'lkodzenia mechaniczne. które po­
wodują maszyny budowlane. 

Oddzielny problem stanowi stan 
sieci elektrycznej na wsi. W 1979 
roklll sporządzono bilans potrzeb 
modernizacyjnych sieci wiejskiej 
w naszym województwie. Koszt 
potrzebnych reillontów os~,,.lu i r 
cy w granicach 150 mln zł został 
rozłożony na 10 lat. realizacji. 
Niestety, do tej pory udało się wy­
konać nikłą część planowany::h 
prac modernizacyjnych. Mieszkań­
cy wielu wsi podłó~kich mają 
trudności z wykorzystaniem kil-

ne W rodzaju PTE, NOT, 'TUP ~ ARLEKIN - godz. 17 .30 „Gulg-
towane przez orizan1zac1e sp0ł:'!:-~-1 ł' ska miłość" 

czy SARP. ~ nol w tarapatach" 

ku odbiorlllików prądu, nie mó­
wiąc iuz o podłączeniu różnych 
elektrycznych urządzeń gospodar-· 
skich. W tym roku moderniizowa­
na była sieć elektrycz.na między 
in·nymi w Grotnikach, Jed!iczach 
i w niektórych wioskach koło Pa­
bianic. Potrzeby wsi wymagają 
jednak w tym zakresie znacznie 
większych nakłac?ów finansowych 
i możliwości materiałowych. 

Do 30 wneśrua zespół opracuje ~ MUZEA 
propozycje struktur organizacyj- ~ HISTORil RUCHU REWOLUCYJ. 
nych i nietod sprarwowania nac!- ~ NEGO (Gdańska 13) - godz. 
zoru przez terenowe organy admi- ł 11-17 
nistracji państwowe; nad działał- I ODDZIAŁ RADOGOSZCZ <Zgie·r· 
nością gospodarczą budownictwa i ska IA7) godz. 10-17 
gospodarki komunalnej. Do 31 ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA-
paźdz.iernika przedstawi propozy- FICZNE (pl. Wolności 14) -

cje aktów prawnych, które po- Blg~G1ti17 
EWOLUCY,JNEJ UŁ 

win·nY być wydane w związku ze (park Sienkiewicza) godz. 
zmianą istniejących obecnie struk- 1i0-1a; 

(sk) tur. AP WŁÓKIENNICTWA (Piotrkow-

--------------------------------- "~~o~) go~iA~T:: ŁODZI , 
O tym, że sytuacja z taborem w 

1 

dzy i'll·nymi „Famic?u", Zakładów 
MPK jest coraz trudniejsza prze- Mechanicz.nych im. J. Strzel:zyka, 
konujemy się na co dzień, oczeku- Spółdzielni Inwalidów ze Zgierza, 
jąc coraz dłużej na przystankach PGM Bałuty, „Chemite~u". Poda­
tramwajowych czy autobusowy-:h. no też przykłady zupełnego braku 
Na stan ten c!ecydujący wpływ tej współpracy. Np. od pabianic­
ma brak części zamiennych co po- kiego „Polamu", jedynego przed­
woduje, że coraz więcej tramwa- siębiorstwa produkującego żarów­
jów i autobusów pozostaje w za- ki do tramwajów nie można się 
jezdniach. o czym zresztą w1elo· doprosić nawet najmniejszej ich ilo­
krotnie informowaliśmy. Przed ści. Ze swych zobowiązań nie wywią­
kilkoma chyba laty władze miasta zują · „Uniprot" i „Wi.fama". 
zwróciły się do łódz•lcich zakładów Takich zakłac!ów jest więcej. 
pracy z prośbą o pomoc dla MPK W tej sytuacji J. Niewiadomski 
w wykonywaniu niektórych, trud- polecił kierownictwu MPK prze­
no dostępnych części zamiennych. prowadzenie w bieżącym tygodniu 
Wczoraj r.a spotka.niu u prezyden- decydujących rozmów z tymi l'a­
ta Łodzi - Józefa Niewiadomskie- kładami pracy, które zobowiązały 
go, próbowano dokonać oceny sta- się pomóc temu przedsiębiorstwu 
nu tej współpracy. w produkcji części zamienn.vch. 

Zdaniem kierowniictwa MPK nie W przypadku odmowy interwe-
wszystkie przedsiębiorstwa, które niować będą włac?ze m:asta. (s) 
zadeklarowały daleko idącą porno~ 
- z niej się wywiązały. Niemniej 
podano przykłady współcW.ała.nia 
ze strony 12 zakładów pracy, mię- Komunikaty 

(OgrodiCYWa 15) - godz. 1!-15; 
SZTUKI (Więckowskiego 36) -

godz . 11-19 

I POLSKIEJ WOJSKOWEJ SJ,UŻ­
BY ZDROWIA (ŻeligowSk.iego 7) 

~ 
godz. 10-13 

MIASTA ZGIERZA (Z~~~Z. Dą­
br<.'w<Skiego 21) g<rd'l, 11-18 

~ IMPREZY 

I 
KLUB TEST - godz. 18, :!O „Ka· 

ba,ret jednego aktora" pt, „Zła­
_ma:ne życie" 

• • • 
ł zoo - codziennie od godz. ł 

do 19 (kasa do godz. 18) 
PALMIARNIA - codz1enn!e od 

godz. lft do lT (01>rć<:2 pon1e­
dz\ahków) 

OGROO BOTANICZNY eo. 
dziennie od godrz. 9 dO zmroku 

KINA 

BAŁTYK - „Człowiek z 2elaza" 
poi. Od lat 1~. godz. 10, 13, Hl, 
19; 

IWANOWO - Dorobek ł,ódzkiego 
Srodowiska Filmowego „Pla­
cóW1ka" poi. od Jat 12, godz. 15, 
„żandarm w Nowym {orku" 
fr . b.o. godz. 17.15, 19.30 

POLONIA - „Człowiek z 2-el.a­
za" pał. od lat 12 g,odz. 10. 13. 
16, 19 

STUDIO - „ILumtnacja" poi. ed 
lM 111 godz. 1'11.30, „Dzlew.crl.yna 
z rek.lamy" wl.-USA od Lat 18, 
godz. 17 ,30, 19.30 

STYLOWY Panorama Jl.Ina 
Swiatowego - tylko dla kin 
studyjnych „Rozbitkowie" 
kubańSkl od lat 18 gooiz. 15, 
17.15. Najciekawsze debiuty re­
żyserSkie - Witold Leszczyń. 
ski - „żywot Mateusza" pel. 
od l.aJt IS, godz. 19.30 

DKM - „Moja wojna, :noja md­
łość" poi. gO<lrz, 16, 18, 20 

OKA - „K.ról areny" ra.dz. godz. 
13.30 „Król Cyga.nów" uSA cd 
lal!: 18 god!z. 8.30, 11, ..5, 1'1'.15, 
l'.1.30 

GDYNIA - nieczyn.ne 
HALKA - „Dziewczynka, która 

lubi marzyć" NRD b.o. godz. 
10 , 0 Ukochana :żona" wł. c<i iat 
IS godz 1'7, 19.15 
MŁODA GWARDIA - „Ta,ksów­

ka.rz" USA od Lat 18, godJZ, 10, 
16,30, 19. „Nieme kino" USA od 
lat 15, godz. 112.30, 14.30. 

MUZA - „Klról areny" rad.z. 
b.o. gooz. 16, „Noce l dnie" 
cz. I pol. od lat 12 godz. 17 .30 

1 MAJA - „Jenny 1 Toby wśród 
d.zlikich :ziw!erząt" USA b.o. 
godz. 15, „Szacowni niel>osz.~'ZY­
cy" włos. od lat 18, god.z. 17, 
119.15, 

POKÓJ - „Dzięcioł" i><>l. od lat 
15, godz. ~a .30, 17 . ~o. 19.30 

ROMA - .,Saturn - 3" ang. od 
lat 15, go'dz. !O, ~.15, 16, 17.16, 
19.30 

STOKI - „COla!gOl na Dzi...klm 
Zachodzie" pol. b.o. godz. 16, 
„Bitwa o Midway" USA od lat 
lr2, godz. 17.30 

AWIT - „Gorączka" pał, od lat 
18, godz. 14.45, 17, 19.15 

TATRY - „Człowiek klanu" USA 
od lat loli, godz !4,4'l , 17, „Kon­
trakt" poi. od lat lS, g.odz. 
19.15 

ENERGETYK - nie<!zynne 
PIONIER - „Bitwa o Kozi 

Dwór' poi. b.o. godz. 15, „Re­
wolwer „Python 375" fr. od lat 
15, godz. 17, 19.30 

REKORD - „Cebulek" radz bo 
godz 15.30, „Szał" ang, ~ '16 
lat, godz 16.30 18.45 · 

SOJU$Z - nieczynne 
POLESIE - „Przeciw Kingowi" 

jug . b,o. godrl. 17, „UciecZlka na 
fst~~ę" a.ng. Od la·t 15, godz. 

APTEKI 

Piotrkowska 67, Dąbrowskie­
go 89, Niciarn.lana 15, Oli'llpij­
~a 7 a, LutomierSlka l'ł6, Mi('kie­
w1cza 20, 

• • * 
Pabl.anlce Ami.Il czerwo. 

nel 7; Konstantynów - Sad.)· 
wa lll; Ozorków - pl. Armil 
Czerwonej 17; Głowno - t.o. 
wicka 38: Aleksanrtrów - Koś. 
ciuszki IO. 

DYŻURY SZPITALI 

Chlruriii.a ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Pasteura (Wigu. 
ry 19), eodzlennie S:r.plt..al 
im. BarUctdego (Kopeińsklego 22) 
dla orzvchodnl rejonowej nr 7 
Szpital Lm Sklodowsklej-Cur!e 
(Zgierz. Pa rzeczew>:ka 3') dl.a orzy. 
chodnl rel<>nowvcb nr nr 1. 2. ·a 
5, Szottal im. Marchlewsk:egc 
(Zg'.erz. Dubois 17) Zgierz. Ozo•. 
kćw. Alek•andrów. Parzęczew 
G6MU1 - Sz.!)ltal tm Brudz1n­
sklego IKosynle~ów Gdvńsklch 81) , 
Polesie - Szpital tm Ba·rliC'klego 
(Kopcińskiego 22);' Sródml.eścle -
Biegańskiego (Knazlewicza 115). 
Widzew - Szpital Im, So'nenberga 
(Pieniny 30), 

Chtrurg!a U•razowa - Szpital I.In, 
RadillńSklego (DreWDO\vs:ka 75) 

Neurochlrurgl.:i - iilepital 1.m. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

La ryngologta Szpital lm 
P Lro.gowa ('WóWczańska 195). 

Okull.iyka Sz.pltal tm . 
J'onschera (Mll!onowa 14). 

Chirurgia I laryngologia dz;e. 
clęca - Lnstytut Pedoia~rli (Spn,.-. 
na 36/50) 

ChLrurgta szczękowo-twarzowa 
- Szpital tm. Barlickiego (Kop. 

Co pozostało G ~ • k ,,, na .,, orn1a u . 
Osoby, którym w dniu 21. U8. 1981 

r skradziono kwiaity z grobów na 
c'.nenta:rzu Doły a w szczególności 
kwiaty sZJtuczne, proszone •ą o zgła­
szanie się do Kom1sa1rfatu Il MO 
Łódź - Bałuty ul. Now<JpolJSka 16 
o. 6 w god·z. 8-16, celem złożenia 
zeznań i odebrania swojej własn~ 
ści. 

PRZEDWIOSNIE - VIII Festi­
wal Polskich Filmów Fabular. 
nych Gdańsk 81 - .,Ręce do 
góry" od lat IS godz. ~'6.1'5, l8 30, 
Pe>żegnanie z tytulem .. Flic sto 
ry" f1r. od Lat L8 godlZ. 9.30 . 
H.45, lił 

WLOKNIARZ - VIII Festiwal 
Polskich Filmów Fabubrnycb -
Gdańsk st - „Ręce do góry" 
od lat 18 godz. 111, 1.2.15, 15, 
17.l<i, 19.30 

Instvtut Me­
(Teresy 8) 

Przychod·nid 

clń.sik!ego 2.'.l) 
Toksykologia 

dycyny Pracy 
Wenerologia 

Demta•toJo.giczna 
całą dobę, 

I śwląt 

(Zaikątna 441 
oprócz n iedz.iel 

Przede wszystkim „klują" oczy 
opustoszałe boksy rzeźnicze w Hali 
Południowej. Tylko nieliczni spo­
dziewają cię jeszcze „nadzwyczaj­
nej'' dostawy mięsa. Taka zdarz:i:ła 
się ostatnio w ubiegłą ąobotę, kie­
dy jeden z rolników przywiózł na 
rynek tuszę wieprzową z zaległych 
dostaw. Sprzedaż mięsa w <:enie od 
250 zł za kg słoniny do 450 zł za 
kilogram schabu, trwała zaledwie 
45 minut, a przy stoisku kłębiły 
się tłumy kupujących. 

W nieco opustociałej hali poza 
kwiaciarkami pozostały riobrze za­
opatrzone prywatne stoiska dzie­
wiarskie. bieliźniarskie i „delega­
tury" sklepów pewexowskich z 
szerokim asortymentem zagranicz­
nej odzieży, biżuterii, zegarków, 
taśm magnetofonowych i innych 
towarów· A poza tym - cała rze­
sza ludzi, którzy bezkarnie handlu­
ją piwem i papierosami. P -Jdobne 
obrazki można również obejrzeć 
na placu targowym od strony no­
mu Rzemiosła. Piwo i wina owo­
cowe ~:przedawane nawet z wy­
szynkiem, gra w trzy karty i róż­
ne podejrzane interesy gromadzą 
ludzi, koło których strach przejść 
nie trzymając ręki na kieszeni· 
Kradzieże, bijatyki, awantury -
to ostatnio codzienność targowiska 
na Górnym Rynku. 

Na płycie targowej natomiast 
dostrzec można towary. których 
próżno szukać w sklepach sieci 
uspołecznionej. Są np. jesionki z 
flauszu w cenie 4400 zł, kurtki 
ortalionowe za 1500-1900 zł, pła­
szcze skórzane, męskie półbuty za 
1000-1300 zł, kozaczki po :1500 zł, 
a także wiele drobiazgów potrzeb­
nych każdej eleganckiej pani. 
Wprawne o!i:o może zauważyć 
zdarte metki i ślady po czynno­
ściach tuszujących rzeczywiste po­
chodzenie sprzedawanych towa­
rów. 

Przy tych kramach gromadzi się 
najwięcej kupujących. Więcej na­
wet niż przy straganach z warzy­
wami i owocami.- Wczoraj tanoto­
waliśmy t akie oto ceny owoców: 
labłka - 30-50 zł. gruszki - ~0-
4o zł. śliwki węgierki 50-
60 zł za 1 k g. Spotkać można by-

ło również winogrona po 100 zł za 
kilogram. Na straganach z warzy­
wami: pomidory po 15-40 zł, ogór­
ki - 15-20 zł, cebula - 20-25 zł, 
ziemniaki - 6, 6,5 i 7 zł, czerwo­
na kapusta po 20 zł za 1 Irg, a 
pierwsza brukselka po 60 zł za ki­
logram. 
Długie kolejki oczekują na do­

~tawców żywych kur i kurczaków, 
gdyż patroszony drób jed ostatnio 
rarytasem na „Górniaku". Wczoraj 
tylko jeden dostawca sprzedawał 
żywe kurczaki po 250 zł za sztu­
kę. Jaja sprzedawano po 200 zł za 

mendel· Niekiedy jednak zdarzają 
się sprzedawcy, którzy oferują jaja 
w nieWif!lkiej ilości i jakby pro­
sto z chłodni po 180-190 zł za 
mendel. Biały ser qprzedawa no 
wczoraj po 200 zł za kilogram, a 
śmietanę po 250 zł za litr. Ceny te 
oburzają większość kupuj~cych. 

Obserwując rynek na „Górnia­
ku", a także teren targowy na pla­
cu im. Barlickiego można dojść do 
wniosku, iż dają się one ostatnio 
przede wszystkim azylem dla 
przedstawicieli marginesu społecz-
nego, (ROLA) 

Rekordowe powodzenie 
kąpieliska „Fala" 

Tegoroczny sezon na kąpielisku „Fala" był rekordowym 
w czteroletniej jego działalności. Dzięki sorzyjającej pogodzie 
sprzedano 158.608 biletów, 213 abonamentów, z wypoczynku 
nad wodą skorzystało też blisko 10 tys. przedszkolaków ze 
Sródmieścia. a 3 tys. młodzieży bawiło się na dyskotekach. 
W sumie uzyskano dochód 2 mln 430 tys. zł, co przy ubie­
głorocznych 800 tys. jest oczywistym sukcesem kasowym. 

Innym i to - naszym zdaniem - dosyć poważnym sukce­
sem, było zapewnienie bez mała ciągłej sprzedaży napojów 
i dań barowych w miejscowym bufecie, co stwierdziliśmy kil­
kakrotnie w trakcie naszych reporterskich rajdów. Zadbała 
o to załoga „Rarytasa". Teraz kierownictwo Parku Kultury 
i Wypoczynku za~tanawia się, kto obejmie opiekę nad barem 
w roku przyszłym. 

Od samego bez mała początku działalności kąpieliska ciągnie 
się sprawa uruchomienia basenu ze sztuczną falą, znajdującą 
się notabene w jego nazwie. Do końca bieżącego roku ma być 
zakończona budowa maszynowni, jest też w całości mechanizm 
służący do wywoływania ruchu wody. Wszystko byłoby więc 
w porządku, gdyby nie brak chętnych do położenia tynków 
wypalanych niecki basenów. Nie ma oo prostu w Łodzi przed­
siębiorstwa. które by się podjęło wykonania tych prac, mimo 
zapewnienia przez ŁPRI materiałów. Od realizacji owych ro­
bót zależeć będzie, czy w przyszłym roku kąpać się będziemy 
w basenie ze sztuczną falą. 

W dalekich planach kierownictwo Parku Kultury i Wypo­
czynku na Zdrowiu przewiduje pokrycie olimpijskiego basenu 
dachem lub powłoką tak, by można było z niego korzystać 
również zimą. Planuje się także ocieplenie budynku szatni 
oraz uruchomienie na tym obiekcie ślizgawki. (m) 

41 DZIENNIK tODZKI nr 186 (9937) 

* 'if * Osoby, od których Janusz SzC'7e-
pa,niak irnm. Piotr.ków Trybunalski, 
ul . G81rba rska ~1 m. &l pobierał pie­
niądze na poczet ·wykony-.vania 
usług: uszczelnia nie olkien, wycls7a-
nle drzwi oraz m0111ta<l: k.~rniszy , 
proszone są o zgłv'szenie się w 
KDMO Lódf-Baluty, ud. Ciesielska 
'41, pokój 21 w god.z. 9-15 celem 
złożenia zeznań. 

Kilka dni temu funkcjonariusze 
KD MO Łódż-Widzew otrzymali 
wiadomość o kradzieży, jakiej do­
konano w magazynach Łódzkiego 
Kombinatu Budowlanego „Półno::'.' 
przy ul· Wydawniczej. Energiczne 
poszukiwania szybko przyniosły 
rezultaty i 19 września zatrzyma­
no do wyjaśnienia 5 osób podejrza­
nych o kradzież poszukiwanej bla­
chy falistej, wartości ponad 
36 ty!l. zł. 

W wolną sobotę, 12 września, 
na teren magazynów ŁKB „Pół­
noc" wjechał samochód ciężarowy 
„Ził" z PTSB „Transbud". Na te­
renie magazynów oprócz portiera 
nie było nikogo. Magazynier do-. 
szedł do wniosku, iż tego dnia nie 
warto pełnić dyżuru i µowierzył 

W kilku 
+ Kino „Pf'ly,goda" zaprasza 

dzieci d'liś o godz. 14 do klubu 
WFN „AJriadna" (ua. Nicialrniana 
ur.I). + Dyskografia zespc:!lu „2 pl us l'' 
dziś o godz. 1'7.30 w DDK ta[. 1 Ma­
ja 117). + Kurs tkactwa a.rtystyczne~o ! 1 II 
stopnia organizuje Rada Osled~ i 
Klwb SDM. Zgło~zenia codziennie w 
godrl. 14-19 (al MiCkiewi= 19, I 
klatka, VII piętro) tel 655-75. 

• DDK Łódź - Polesie (ad. 1 Ma­
ja 87) tel. 208-21 i 381-62 '>rzyjmuje 
codziennie w godz. 9-19 za p!.sy na 
ku·rsy: tkactwa a>rtYl!ltY'CZnego, dzie-

WISŁA - „czule miejsca" po!. 
od lait Hl, godiz. 10, 12.15, 15, 
1'7.15. 19.30 

WOLNOSC - „żandarm w No­
wym Jor.ku" fr b.o. godz. iO . 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

ZACHĘTA - „żandarm na eme­
ryturze" fr od lat 12, godz 
10, 12.15, 15. 17 15, 19 30 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Lód:!, ul. Sie.nklewtcza 137, 
tel. 99 

OGOLNOŁODZKJ 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący oracy placówek srut. 
by zdrowia, czynny całą dobe 
we wszvstk!e dni tygoon:a 
tel 615-19. 

mienie 58:let~i.em~ Tadeuszowi. B.

1 

ź~i skradzfoną blachę do szwagra 
Okazało się, ~z. me ~ył on loJal- kierowcy - Michała W„ rolnika 
nym pracownikiem firmy, a przy ze wsi Chociw w woj. piotrkow­
tym nie gardził nigdy dobrym trun- skiin. Michał w. potrzebował wi­
kiem. Za tysiąc złotych (wypłaco- docznie natychmiast poszukiwanej 
nych go~ówką) . wpuścił n'.'- t~ren blachy, gdyż zapłacił za nielegal­
magazynow me zapowiedzianą ny towar przewoźnikom aż 23 tys. 
brygadę z „Transbudu". Spokojnie złotych. 
przyglądał się, jak jej członkowie 
załadowują przyczepę „Ziła" 124 
dużymi arkuszami ocynkowanej 
blachy falistej. Portier pozwolił 
złodziejom wywieźć załadowany 
towar, a nawet„. pożyczył im sta­
rą plandekę do przykrycia trefnej 
zawartości. 

Brygada „Transbudu" w składzie: 
kierowca - 25-letni StaniE:ław J„ 
ładowacze - Piotr P. lat 37, Jan Z. 
lat 25 i Henryk G. lat 33 - zawie-

zdaniach 
wia•rstwa .ręcznego, baf<tu mamynio­
wego, kroju i szycia; dcl zespołów 
artystyczmych: muzycznego, tańca 
estradowego I d'Zieclęcego, teatralne· 
go oTaz do oracownd modeta.rskiej 1 
fotograficznej. + W dniu 25 września br. o godlZ. 
18 w siedzibie Rady Adwokackiej w 
ł..odo:i, ul. Piotrkc.'Wska 63 odbedzie 
się dyskusja nt projektu ustawy o 
radach narodowy-eh. W zwi+zku z 
tym za pr.asza sie do wzięcia udziału 
tych wszystkich mieszikańców W'l)je­
wództwa. którzy interesuj ą ~ię wy­
mianą pogladów w tej ważnej spo. 
łeC!ZJ!le1 kwestii. 

Sprawa tej zuchwałej kradzieży 
nie jest jeszcze do końca w;vja­
śniona przez Prokuraturę Rejono­
wą dla dzielnicy Łódź-Widzew. 
Przedsiębiorczy rolnik ze wsi Cho­
ciw odmawia na razie wszelkich 
wyjaśnień, mimo dość jednoznacz­
nych oskarżeń ze strony pozotta­
łych uczestników kradzieży. Do 
tej pory nie udało się jeszcze zna-
leźć skradzionego towaru. (sk) 




